
S łowo Polski e
Uczestnicy konferencji w Berlinie

domagają się
pokojowego rozwiązania

problemu niemieckiego

Akademia w Warszawie
na inaugurację

Miesiąca Pogłębienia P rzy ja źn i 
Polsko-Radzieckiej

D N IA  8 bm . w  h a li spo rtow ej w  W arszaw ie o dby ła  się u roczysta  
ak ad em ia  z pow odu rozpoczęć ia M iesiąca P og łęb ien ia  P rz y jaźn i 

Polsko - R adzieckiej, zcrgan izcw a na  s ta ran iem  o kręgu  stołecznego 
Tpr-R.

W  konferencji bierze udział 
2 0 0  delegatów
z kilkunastu krajów europejskich

B erlin  11.

DNIA 8 bm . w  godzinach w ieczo rnych  w  sa li „D om u P ra sy "  w  d e ­
m okratycznym  sek to rze  B e rlin a  nas tąp iło  o tw arc ie  m ięd zy n aro ­

dow ej k o n feren c ji w  sp ra w ie  pokojow ego rozw iązan ia  p rob lem u  n ie ­
m ieckiego. W k o n feren c ji b ierze  u d z ia ł przeszło 200 p rzedstaw ic ie li 
z F rancji, W ielk iej B ry tan ii, H oland ii, Belgii, L uksem b u rg a , S zw ajca­
r ii, W łoch, A ustrii, Polsk i, C zechosłow acji, D anii, k ra jó w  sk a n d y n a w ­
skich , F in lan d ii, N iem iec zachodnich , NRD o raz Z ag łęb ia  S aary .

ZADANIEM  k o n fe re n c ji je s t 
p rzed y sk u to w a n ie  zagadn ień  

zw iązanych  z pokojow ym  roz­
strzygn ięc iem  p ro b lem u  n iem iec­
kiego oraz z zapew nien iem  bezp ie­
czeństw a k ra jó w  są siad u jący ch  z 
N iem cam i.

O tw arc ia  ob rad  do k o n a ł członek 
p rezyd ium  k o m ite tu  p rzygo tow aw ­
czego k o n fe re n c ji M ichel B ru g u ie r 
(F rancja), po czym  w śród  ow acji 
delegatów  pow ołano p rezydium , w 
sk ład  k tó rego  w eszli p rzed staw ic ie ­
le  w szystk ich  k ra jó w  uczestn iczą­
cych w  k o n fere n c ji a  m ianow icie: 

P o lskę  rep re zen to w ali w  p rezy ­
dium : Ja n  D em bow ski, prezes PA N , 

k sią d z  E ugen iusz D ąbro w sk i,"p n rf. 
teo log ii U n iw ersy te tu  W arszaw ­
skiego i re d a k to r  O stap  D łuski.

O bradom  sobotn im  p rzew o d n i­
czył członek k o m ite tu  przygoto­
w aw czego konferen c ji, b. b u rm is trz  
M uenchen -G lad b ach , W ilhelm  E l- 
fes (N iem cy zachodnie).

W  im ien iu  ludnośc i NRD i dem o­
k ra ty czn eg o  sek to ra  B erlina  pow i­
ta ł delegatów  przew odniczący  Izby 
L udow ej, członek delegacji n iem iec­
k iej Jo h a n n es  D ieckm ann .

M ów ca stw ie rd za , że w szy st­
k ich  ich zjednoczyło jed n o  d ąże ­
n ie 1 jed n o  p rag n ien ie  — u trz y ­
m an ia  i u trw a le n ia  pokoju  na  
św iecie. O becne rozbicie N iem iec 
stan o w i bow iem  pow ażne zag ro ­
żenie pokoju  w E urop ie  i d latego  
należy  uczynić w szystko, ab y  
rozb iciu  tem u  położyć k res. G dy 
to nas tąp i, a  n as tąp ić  m oże i po­
w inno , zapew niony  zostan ie  p o ­
ko jow y  rozw ój całych  N iem iec i 
tym  sam ym  rów nież dalszy po­
kojow y rozw ój w szystk ich  bezpo­
śred n ich  i pośredn ich  sąsiadów  
N iem iec, zapew niony  zostanie 
pokój w  E uropie.
Z kolei p rzem aw ia ł członek p re ­

zyd ium  k o m ite tu  p rzygo tow aw cze­
go k o n fe re n c ji re d a k to r  naczelny  
francusk iego  czasopism a k a to lic ­
kiego „L‘E sp rit“ Je a n -M a rie  D om e­
nach. W obszernym  re fe rac ie  m ów ­
ca zanalizow ał u k ład  w  sp raw ie  
tzw. a rm ii eu ro p e jsk ie j p o d k reś la -

Remont Ratusza 
W r o c ł a w s k ie g o
zo s ta ł
ukończony
K J A RESZC IE  znik ł p a rk an , oka- 
'  ’  ła jący  R a tusz  W rocław ski od 

p rzesz ło  dw óch la t. R em ont R a tu - 1 
Sza został zakończony. W praw dzie 
u w ażny  w idz dostrzeże, że k ilk a  f i­
g u r na  śc ianie  po łudn iow ej nie zo- '. 
s ta ło  odnow ionych, n ie  p su je  to je - ■ 
d n a k  całości w yg lądu . Z ostaną  o n e , 
w  przyszłości u su n ię te  i zastąp ione  
innym i.

N ajw ięcej k łopo tów  p rzy  o d n a ­
w ian iu  sp raw ia ła  śc iana  zachodnia, 
gdyż tru d n o  było  u s ta lić  je j w ła ­
śc iw e h isto ryczne oblicze.

O dbudow ę R a tusza  zaw dzięcza 
W rocław  P rezyden tow i B ieru tow i, 
k tó ry  o fia ro w a ł n a  ten  cel w ięk ­
szą dotację . R ów nież W ojew ódz­
k i K om ite t O dbudow y W arszaw y 
z zeb ran y ch  na  D olnym  Ś ląsku 
sum  przeznaczy ł pew ien  p ro cen t 
n a  odbudow ę R atusza.
P ra c a m i k ie ro w ał a rc h ite k t w ro ­

c ław sk i inż. B ukow ski, zaś n ad  c a . 
ło k sz ta łtem  ro b ó t czuw ało M in i­
s te rs tw o  K u ltu ry  i  k o n se rw a to r  
w ojew ódzki.

O dbudow a R a tusza  W rocław sk ie­
go, na jp iękn ie jszego  zab y tk u  h is to ­
rycznego  n a  D olnym  Ś ląsk u  je s t 
rów nocześn ie  w yrazem  tro sk i n a ­
szego P a ń s tw a  Ludow ego n ad  za­
b y tk am i n a  Z iem iach  Z achodnich.

Ciekaw ostki
z  M u z e u m  
Ś lą s k ie g o0 Nowa wystawa 
@ Sarkofag Henryka IV
Z O K A Z JI M iesiąca P rzy jaźn i 

Po lsko  -  R adzieckiej, została 
o tw a r ta  w M uzeum  Ś ląsk im  w y s ta ­
w a  pt.: „A rc h ite k tu ra  ro sy jsk a  w 
tw órczości S tan isław a  N oakow skie- 
go“.

T em atów  do w ystaw ionych  prac  
dosta rczy! N oakow skiem u d łu g o le t­
n i pobyt w  R osji.

W ystaw a m ieszcząca się obecnie 
w  sa lach  M uzeum  Ś ląskiego ob e j­
m u je  ry su n k i i a k w a re le  S ta n is ła ­
w a N oakow skiego, pochodzące z la t 
1905 — 1916. W ry su n k a c h  ty ch  i a - 
k w are lach  ożyła d aw n a  a rc h ite k tu ­
ra  ro sy jsk a  i je j na jc iek aw sze  za­
b y tk i z okresu  poprzedzającego  rz ą ­
dy P io tra  W ielkiego.

M ateria łó w  do u rząd zen ia  w y s ta ­
w y dosta rczy ło  M uzeum  N arodow e 
w  K rakow ie.

W  O STA TN IC H  dn iach  M uzeum  
Ś ląsk ie  o trzym ało  w span ia ły  

zab y tek  rzeźby i m a la rs tw a  pol­
sk iego z w ieku  XIV. Z aby tk iem  tym  
jest. sa rk o fag  H en ry k a  IV, księcia  
Ś ląska , S andom ierza  i K rakow a. 
S a rk o fa g  zna jd o w ał się  dotychczas 
w  jed n y m  z kościołów  W rocław ia.

O becnie p rzep row adza się  g ru n ­
to w n ą  ren o w ację  sa rkofagu . P ra ca  
je s t  n iezw yk le  tru d n a , pon iew aż 
trzeb a  u su n ą ć  z niego k ilk a  w ars tw  
fa rb y , by d o trzeć  do w łaściw ego k o - 
lo ry iu . (Jak)

jąc, iż s ta n o w i on nie ty lko  pow aż­
ne  zagrożen ie  pokoju  w  E uropie, 
lecz m a rów nież w yraźn ie  ag re sy w ­
ne cele.

U k ład  ten  — ośw iadczył Do- 
m en tach  — to ru je  d rogę m ilita ry z  
m ów i n iem ieck iem u. W skrzeszo­
ny  W eh rm ach t liczyć będzie po ­
czątkow o ok. 600 tys. żo łn ierzy  i 
m ieć będzie w łasny  sz tab  g en e ­
ra ln y  oraz  w łasn e  m in iste rstw o  
w ojny . N a czele tego W eh rm ach tu  
s ta ć  b ęd ą  o ficerow ie p rzepo jen i 
duchem  m ilita ry zm u  i faszyzm u, 
k tó rzy  n ie  k ry ją  sw ych  odw eto ­
w ych dążeń.
D om enach  w śród  bu rz liw y ch  o- 

k lask ó w  w y raża  nadzie ję , że m iłu ­
jące  pokój siły  p o tra fią  pokrzyżo­
w ać a g resy w n e  p lan y  im p e r ia li­
stów .

O BRADY N IED ZIELN E
M a  N IED ZIELN Y M  posiedzeniu  

p o rannym , pod p rzew odn ic­
tw em  d e leg a ta  W łoch posła do p a r ­
la m e n tu  G iuseppo N ittiego, toczyła

(Dokończenie na str. 2-ej) A

Listc noszom
rozpogodzą się
twarze 
Nie będzie Już 
we Wrocławiu 11 ulic 
Pięknych

P  ZY  w iecie, że m am y w e W ro- 
^  cław iu  7 u lic  M ickiew icza, 11 

P ięk n y ch , 8 O grodow ych?
P rzeszło  ro k  tem u  k ilk an aśc ie  o- 

siedli okolicznych zostało  w łączo ­
nych  do w ielk iego W rocław ia. 
W niosły one  w  w ian ie  naszem u 
m ia s tu  n azw y  sw ych u lic. R e zu lta t 
tego  podaliśm y w  p ierw szym  zd a­
niu.

N ajgo rzej w ychodzą na  ty m  l i ­
stonosze, k tó rzy  m a ją  sporo  k ło p o ­
tów  w  doręczan iu  przesyłek , 
zw łaszcza, że w ro c ław ian ie  n ie  n a ­
uczyli się jeszcze p odaw ać w  a d re ­
sach zw ro tn y ch  n u m eró w  sw ego 
o bw odu  pocztow ego.

S p ra w ą  nazw  u lic  za in te reso ­
w ała  się w reszcie  pow ażnie ko­
m isja  n azw a n n ic tw a  p rzy  MRN, 
k tó ra  w p raw d zie  n o m in a ln ie  is t­
n ia ła  już  p rzed  tym , a le  dopiero  
te ra z  została  pobudzona do życia 
przez  now ych  członków  R ady.
W n ajb liższym  czasie ' kom isja  

p rzep ro w ad zi zm ianę  k ilk u se t nazw  
ulic. P ie rw sza  faza  ty ch  p rac  m a 
być ^kończona do k o ńca  listopada 
b r. (tt)

F O T O M O N T A Ż  W Y K O N A N Y  P R Z E Z  A R T Y S T Ę  P L A S T Y K A  
W A C Ł A W A  B Ł A Ż E J E W S K I E G O

W jednym t j lko miesiącu październiku
powstało 226 

nowych spółdzielni produkcyjnych
Województwo wrocławskie przoduje

n  U CH  SPÓ ŁD Z IEL C Z O ŚC I pro d u k cy jn e j o siąg n ą ł w  ty m  roku  
dalszy  pow ażny  postęp . C oraz to  now e g rupy  chłopów  m ało  i śred - 

n io ro lnych  w  różnych  g rom ad ach  decy d u ją  się pójść śladam i spól- 
cfeiejców ,-korzystając z ich  p rzyk ja  dów  i dośw iadczeń, a p rzede  w szy- 
stk im  ze w zoru , jak i d a ją  w span ta  łe osiągn ięc ia  radzieck ich  kołcho- 
zow, z k tó ry m i m ogli się nas i c h ło p i zapoznać bezpośredn io  i w szech ­
stro n n ie  w  czasie w ycieczek  do  k r a ju  zw ycięskiego socjalizm u.

O gólna liczba spó łdz ie ln i w zro- I -----------------   .
s ła  w  zw iązku  z tym  — w ed ług  
o s ta tn ich  d anych  —  do 4.463, z 
tego w  ciągu p aźd z ie rn ik a  po ­
w sta ło  226 spółdzieln i. Je d n o cze­
śn ie  w  licznych g rom ad ach  k o ­
m ite ty  założycielsk ie p row adzą 
n a d a l in ten sy w n ą  p racę  o rg an i­
zacyjną.

N ajżyw iej ro zw ija  się w  ty m  ro ­
k u  ru ch  spółdzielczości p ro d u k c y j­
nej w  p rzodu jącym  pod ty m  w zglę­
dem  w oj. w rocław sk im . P rzez  10 
m iesięcy rb . pow sta ło  tu  341 n o ­
w ych spółdzieln i, a  w  p aźd z ie rn i­
ku  — 67.

Je d nocześn ie  z p o w sta w an iem  
now ych spó łdzie ln i po w ięk sza ją  się 
szeregi spółdzie lców  w  is tn ie jący ch  
gospod ars tw ach  zespołow ych. W 
ciągu 10 m iesięcy  br. spółdzieln ie 
te  p rzy ję ły  p o nad  9.600 now ych 
członków .

M O S K W A

NA  ZDJĘCIU: w id o k  od
s trony  Placu Czerw onego  

Fot.  — CAF

Włodzimierz Reczek
przewodniczącym
GKKF

D  REZY D EN T R zeczypospolitej 
odw oła ł ze s ta n o w isk a  p rzew o ­

dniczącego G łów nego K o m ite tu  K ul 
tu ry  F iz y c z n e j. ob. Jó z efa  F arugę. 
P re zy d en t R zeczypospolite j m iano­
w ał p rzew odn iczącym  G łów nego 
K o m ite tu  K u ltu ry  F izycznej ob. 
W łodzim ierza R eczka, do tychczaso ­
w ego zastępcę  k ie ro w n ik a  W ydzia­
łu  O rgan izacy jnego  KC PZ PR .

A K A D EM IĘ zagaił przew odniczący  o k ręgu  
stołecznego T P P -R  — B udow niczy P o lsk i 

L udow ej — M ichał K ra jew sk i, k tó ry  w  gorących  
słow ach p o w ita ł p rzy b y łą  na  uroczystość dele­
gację  W szechzw iązkow ego T ow arzystw a Ł ącz- 
nośoi K u ltu ra ln e j z Z agran icą  (WOKS) ze zn a­
k o m itym  p isa rzem  A. S u rkow em  n a  czele

W iceprzew odniczący Z arządu  G łów nego T P P -R  
mim. S. M atuszew ski w  obszernym  p rzem ów ien iu  
w skazał na  w ie lk ie  znaczenie zw ycięskiej R ew o­
lu c ji P ro le ta ria c k ie j, dzięk i k tó re j n a ró d  nasz 
w olny  i n iepodleg ły  b u d u je  u stró j soc jalistyczny. 
M in. M atuszew ski pow iedział w śród  gorącej 
ow acji:

„N ajszersze r.tósy ludzi pracy  z sy m p a tią  1 w ia ­
rą  p a trz ą  na M oskw ę. M iliony ludzi w e w szyst­
k ich  k ra jach  śledziły  z n iezw ykłą u w ag ą  o b rad y  
X IX  Z jazd i' K PZR . ch łonęły  ja sn e  i p roste  s ło ­
w a S talina. Ż adne w ydarzen ie  m iędzynarodow o 
n ic  p rzyku ło  w  tym  stopn iu  uw ag i opinii pub licz­
nej, bo też n ik t w św iecie n ie m a ta k  o lb rzy­
m iego au to ry te tu , jak i posiada K om unistyczna  
P a r t ia  Z w iązku  R adzieckiego, p ierw sza  p a r tia , 
k tó ra  p oprow adziła  k lasę  robo tn iczą  do zw ycię­
stw a , do zbudow an ia  socjalizm u, p ierw sza  p a r tia , 
k tó ra  b u d u je  kom unizm ".

S erdecznym i o k laskam i pow ita li uczestn icy  
ak ad em ii w s tępu jącego  n a  try b u n ę  p rzed staw i­
ciela b o h a te rsk ieg o  lu d u  radzieckiego, zn ako­
m itego  p isa rza  A. S urkow a. W szczerych, g o rą ­
cych słow ach  m ów ił S u rk o w  o drodze p rzy jaźn i 
i poko ju  m iędzy naro d am i, k tó rą  w ytycza całej 
ludzkości zw ycięska idea  socjalizm u.

„W alczym y 1 budujem y w imię 
przyjaźni. W im ię przyjaźni tw orzy­
m y nowe życie. Pod sztandaram i 
Lenina i S talina kroczym y now ą d ro­
gą, z k tó rej n ie zdołają pas zaw ró­
cić żadne know ania im perialistów . 
Życzę wam, aby rozpoczynający  się 
M iesiąc Pogłębienia Przyjaźni jesz­
cze bardziej zbliżył nasze narody , 
aby szeregi T ow arzystw a w zrosły o 
tysiące now ych członków. Życzę 
W am  dalszych sukcesów  w realizo­
w aniu w aszych wielkich planów  go- 
spodarczych i ku ltu ra lnych".

W zniesiony przez m ów cę okrzyk 
na cześć w ielkiego Stalina gorąco 
podchw ytu ją  zebrani. W szyscy po ­
w sta ją  z m iejsc i w śród gorących o- 
w acji d ljg o  skandują  imię w ielk ie­
go Stalina.

Część o lic jalną • zakończono od< 
śpiew aniem  „M iędzynarodów ki".

W  drugiej części akadem ii z bo­
gatym  program em  artystycznym  w y­
stąpił zespól piesm  i tańca Domu 
W ojska Polskiego.

Podniosła
uroczystość
w 1-szą rocznicę
śmierci
zasłużonego
ks. Kcinarikreio
W  PIE R W SZ Ą  rocznicę śm ierci 

ks. k an o n ik a  E d m u n d a  K o n a r­
skiego, przew odniczącego  G łów nej 
i W ojew ódzkiej K om isji księży 
p rzy  /n o w iu  w P oznan iu , o d zna­
czonego K rzyżem  K om andorsk im  
O rd e ru  „O drodzenia P o lsk i"  odby ła  
s ię  u roczystość odsłon ięc ia  p ły ty  
p am ią tk o w e j n a  g rob ie  zasłużone­
go kap łana .

W uroczystości w  Szem bow ie po ­
w ia t W rześnia , gdzie m ieści się 
g rób  ks. k an o n ik a  K onarsk iego  
w zięli liczny u d z ia ł księża, przyby li 
z różnych  s tro n  Polski.

P odczas sk ła d a n ia  w ieńców  na 
g rob ie  zm arłego  k a p ła n a  p rzem ó­
w ił se k re ta rz  G łów nej K o m is ji1 
księży  p rzy  ZBOW ID ks. S tan isław  
O w czarek . M ów ca p rzypom niał za­
sługi ks. k an o n ik a  K onarskiego, 
w zorow ego duszpasterza  i dobrego 
patrio ty .

„K s. kanon ik  K onarsk i —  m ów ił 
s e k re ta rz  G lów hcj K om isji księży 
p rzy  ZBOW ID — był n ies trudzony  
n ie  ty lko  w  pełn ien iu  sw ych obo­
w iązków  kap łań sk ich , lecz zasłużył 
się jak o  działacz społeczny, w a l­
czący o spraw ied liw ość, o u trw a le ­
n ie  p ek e ju  św ia tow ego".
- W ieńce po k ry ły  g rób  zm arłego 

I kap łana .

I 1 T E R A T U R A ,  prasa, f i lm  
*- i radio U SA  są in s tr u m e n ­

tem  szerzenia propagandy  
w ojenne j .  — N a zdjęciu: j e ­
den  z licznych a f iszów n a w o ­
łu jących  do w stąpienia  do ar­
mii  am erykańsk ie j .

Fot. — Caf

A m e r y k a n i e
w dalszym ciqgu
m a s a k r u j ą  
j e ń c ó w  w o je n n y c h
w Korei

JA K  donosi A gencja N ow ych 
J  C hin, szef de legacji k o reań sk o - 

ch ińsk ie j, p row adzącej rokow ania 
rozejm ow e w K orei, g en era ł N am  
Ir  — złożył 9 bm . na  ręce szefa de­
legacji am ery k ań sk ie j stanow czy 
p ro te s t przeciw ko now ej m asak rze  
ludow ych  jeńców  w ojennych. D nia 
6 bm . A m ery k an ie  zran ili w  obozia 
jen ieck im  n a  w yspie P on g h am  21 
jeńców  ludow ych.

Rok V II. N r 271 (2071) 

W y d a n i e  A B C
W torek, 11 listopada 1952 r. D ziś 4 s tro n y . 

C ena 15 groszy



Przedstawiciel ZSRR demaskuje

wojenne cele polityki USA
w krajach zacofanych gospodarczo

Przem ówienie Andrzeja Grom yki 
w  komisji ekonoim czito-f nansowej

S tr. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

ONZ
: N ow y Jo rk .
\ \ l  D N IU  6 bm . n a  posiedzen iu  ko 
* '  m is ji ek o n o m iczn o -fin an so ­

w e j Z grom adzen ia  O gólnego NZ w y 
głosi! p rzem ó w ien ie  pośw ięcone 
rozw ojow i ekonom icznem u k ra jó w  
gospodarczo  zacofanych  p rz e d s ta ­
w ic ie l Z w iązku  R adzieck iego  A n ­
d rze j G rom y ko.

S y tu a c ja  ekonom iczna w ie lu  k r a ­
jó w  gospodarczo  zacofanych  je s t te  
go ro d za ju  — pow iedzia ł G rom yko
— iż  obow iązk iem  po litycznym  i 
m o ra ln y m  o rg an izac ji je s t  zn a le ­
zien ie  sposobów  u d zie len ia  rzeczy­
w iste j pom ocy ty m  k ra jo m  w  roz­
w o ju  ich ekonom ik i naro d o w ej i  w  
p o d n ies ien iu  d o b ro b y tu  ludności.

M im o ogrom nych  bogactw  n a tu ­
ra ln y c h  1 o lb rzym ich  rezerw  sity 
roboczej ludność  tych  k ra jó w  z n a j­
d u je  się  do tychczas w  w y ją tk o w o  
ciężk ie j sy tu a c ji m a te r ia ln e j, s ta le  
c ie rp i nędzę, a w ie lu  d ziesią tkom  
m ilionów  ludzi grozi śm ierć  g łodo­
w a, N aro d y  ty ch  k ra jó w  n ie  są rz e -  ( 
czyw istym i gospodarzam i sw ych  b o - * 
gactw , n ie  m ogą ich  w y k o rzy sty ­
w ać  d la  w łasnego  dobra.

P rz y czy n ą  te j  sy tu a c ji je s t p rz e ­
d e  w szy stk im  po lityczna  i gospodar 
cza zależność ty ch  k ra jó w  od w ie l­
k ich  m o ca rs tw  im p eria lis ty czn y ch  
i  m onopoli zagran icznych . T e  o s ta t­
n ie  w  p ra k ty c e  k o n tro lu ją  ca łą  eko 
nom ikę, a  za je j p o śred n ic tw em  ży­
c ie  społeczne tych  k ra jó w , ek sp lo a­
tu ją  je  i  w yp o m p o w u ją  z n ich  o- 
g ro m n e  zyski. W szystko to  odbyw a 
się  d ro g ą  ro zg ra b ia n ia  bogactw  n a ­
tu ra ln y c h  k ra jó w  zacofanych  go­
spodarczo, tak ich  b o g ac tw  ja k  n a f ­
ta , ołów, m iedź, cynk, ru d a  m an g a­
now a, n ik ie l i  inne.

Je d n ą  z przyczyn  tego, że p rz y ­
tłacza jąc a  w iększość ludnośc i k r a ­
jó w  zacofanych  gospodarczo c ierp i 
nędzę, je s t fak t, iż w  k ra ja c h  ty ch  
is tn ie je  feodalny  i p ó łfeodalny  s y ­
s te m  u ży tk o w an ia  ziem i, w  zw iąz­
k u  z czym  w iększa część ziem i skon 
cen tro w an a  je s t  w  ręk ach  w ie lk ich  
ob szarn ik ó w  i m onopoli zag ran icz ­
nych . C hłopi pozbaw ien i są ziemi. 
S y tu a c ja  ta k a  p a n u je  w  w ie lu  k r a ­
ja c h  w  te j liczbie w T u rc ji, B razy ­
lii, w  szeregu  k ra jó w  B lisk iego  i 
Ś rodkow ego  W schodu i  w  in n y ch  
k»ajach .

C iężka sy tu a c ja  ch łop stw a  w  k r a ­
ja c h  zacofanych  gospodarczo dow o­
dzi, że zm ian a  is tn ie jące j obecn ie  
sy tu a c ji z  dz iedzin ie  s to sunków  « - 
g ra m y c h  posiada d la  ty ch  k ra jó w  
og rom ne znaczenie. Ś w iadczy  ona, 
że  re fo rm y  a g ra rn e  w  in te re s ie  
ch łopów  bezro lnych , m a ło ro ln y ch  
o raz  średn io ro ln y ch  z u w zg lęd n ie ­
n iem  oczyw iście k o n k re tn y c h  w ła ­
ściw ości naro d o w y ch  k ażdego  z k ra  
jó w  zacofanych  gospodarczo  są  d la  
n ich  p a lącą  potrzebą.

R efo rm y  a g ra rn e , ja k  w id ać  to  
n a  p rzyk ładzie  C h iń sk ie j R e p u b li­
k i  L udow ej, m ogą w yzw olić  siły  w y 
tw ó rcze  k ra jó w  zacofanych  gospo­
darczo  i  zapew nić  ziem ię p ro d u ­
cen tom  ro ln y m  — chłopom . S p rz y ­
ja ło b y  to  z ko le i s tw o rzen iu  w a ru n ­
kó w  d la  u p rzem ysłow ien ia  k ra jó w  
zaco fanych  gospodarczo, d la  rozw o­
ju  ich  w łasnego  p rzem y słu  n a ro d o ­
w ego

R ad a  ekonom iczno-spo łeczna —  
m ów ił d a le j G rom yko  —  n a  sw ej 
X I II  se sji o raz  VI se s ja  Z grom adze­
n ia  O gólnego NZ u ch w a liły  rezo lu ­
c ję  w  sp raw ie  re fo rm y  ro ln e j. R e ­
zo lucja  ta  za leca ła  rząd o m  podjęcie  
k roków  w  sp raw ie  p rzep ro w ad ze ­
n ia  re fo rm y  ro ln e j w  in te re s ie  chlo 
pów  b ezro lnych  o raz chłopów  m ało - 
i  średn io ro lnych .

N iestety , n a leży  stw ierdzić , że za 
lecen ie  to n ie  zostało  do tychczas 
w ykonane. Co w ięcej — dotychczas 
n ie  pod jęto  żadnych  p rak ty czn y ch  
kroków , zm ierza jący ch  do rea lizac ji 
tego  zalecenia .

Ja sn e  jest, iż  n ie  m ożna uznać 
ta k ie j sy tu a c ji za no rm aln ą .

S y tu ac ja  k ra jó w  gospodarczo za­
cofanych  n ie  polepsza się, lecz po ­
garsza . P a ń s tw a  k ap ita lis ty cz n e  d ą ­
żą  do p o d p o rządkow an ia  g o sp o d ar­
k i w spom nianych  k ra jó w  sw ym  a -  
g resy w n y m  p lanom  w ojennym , w y 
p o m pow ując  z n ich  różnego ro d z a ­
ju  surow ce i ek sp lo a tu ją c  je  w  in ­
n y  sposób. P rz y  zaw ieran iu  odpo­
w iedn ich  porozum ień, S tan y  Z je d ­
noczone n iezm ienn ie  ż ą d a ją  p raw a  
budow y  w  k ra ja c h  zacofanych  go­
spodarczo  ob iek tów  w ojskow ych
—  lo tn isk , portów , a u to s tra d  itp.

Is tn ie ją c a  w  U SA  ra d a  k o n su lta ­
ty w n a  do sp ra w  rozw oju  m iędzy­
narodow ego , p o d k reś la jąc  w  ra p o r­
c ie  do  p rezy d en ta  T ru m an a , że S ta ­
n y  Z jednoczone o trzy m ają  z k ra jó w  
gospodarczo  zaco fanych  czw artą  
część im p o rtu  surow ców  stra teg iez  
nych , t r a k tu je  g ospodarkę  ty ch  k ra  
jó w  ja k o  w ażny  czynnik  w  a m e ry ­
k a ń sk ic h  p rzy go tow an iach  w o jen ­
ny ch  i  p ro p o n u je  pod  pozorem  taw.

n e j su m y  2.700 miliomów dolarów , 
764 m iliony  do la ró w  u zyskano  w  
k ra ja c h  A m e ry k i  Ł aciń sk ie j.

E k sp lo a ta c ja  k ra jó w  zacofanych  
gospodarczo p rzez  ro z w in ię te  pod 
w zg lędem  p rzem y sło w y m  m o c a r­
stw a  k o lo n ia ln e  odbyw a się rów nież  
d ro g ą  odpow iedn ie j p o lity k i cen. 
R e j w  te j  dziedzin ie , ja k  w iadom o, 
w odzą S ta n y  Z jednoczone, k tó re  
sp rz e d a ją  sw e to w a ry  "po m a k sy ­
m aln ie  w yso k ich  cenach  i sk u p ia ją  
p ro d u k c ję  k ra jó w  gospodarczo  za ­
co fanych  po  w y ją tk o w o  n isk ich  ce­
nach.

P ra k ty k a  dow odzi, że  w  s to su n ­
k ach  h a n d lo w y ch  m iędzy  w ie lk im i 
m o ca rs tw am i ko lo n ia ln y m i, a  k r a ­
ja m i zaco fanym i gospodarczo n ie 
m a n a w e t ś la d u  p rzes trzeg an ia  za­
sad y  rów ności i w za jem n eg o  po ­
szan o w an ia  in te resó w . W  szeregu  
w ypadków , np. w  sto su n k ach  z F i­
lip in am i, S ta n y  Z jednoczone n a rz u ­
c a ją  ta k i  reż im  h an d lo w y , k tó ry  
zobow iązu je  F ilip in y  do uch y len ia  
w szelk ich  og ran iczeń  im p o rtu  to ­
w aró w  a m e ry k a ń sk ic h  i  zw aln ia  
ten  im p o rt od w szelk ich  ceł. J e d n o ­
cześn ie  S ta n y  “Z jednoczone s to su ją  
w ysok ie  ta ry fy  ce ln e  w obec ek sp o r 
tu  filip iń sk iego . A by  zm ien ić  obec­
ny  s ta n  rzeczy  — m ów ił d a le j G ro ­
m y k o  —  n a leży  położyć o k re s  w y ­
ścigow i zb ro jeń , p row ad zo n em u  
przez n ie k tó re  m o carstw a , n a leży  
położyć k re s  p róbom  m o cars tw  im ­
p e ria lis ty czn y ch  w y k o rzy stan ia  t e ­
ry to rió w  k ra jó w  zaco fanych  gospo­
darczo  d la  bu d o w y  baz  w o jennych , 
la leży  znaczn ie  og ran iczy ć  p ro d u k ­

c ję  w o je n n ą  i rozszerzyć p ro d u k c ję  
pokojow ą, n a leży  u stan o w ić  n o r ­
m aln e  s to su n k i gospodarcze  m iędzy  
k ra ja m i, k tó re  b y ły b y  w olne od dyk 
ta tu  am ery k ań sk ieg o . W szyscy w ie ­
m y dobrze, że w  rzeczyw istości 
sp ra w a  p rz e d s ta w ia  się zupełn ie  
inaczej.

K ra je  zaco fane  gospodarczo u g i­
n a ją  się pod b rzem ien iem  m ili ta ry ­
zacji ekonom ik i i ob łęd n y ch  p rz y ­
go tow ań  w o je n n y c h , p row adzonych  
obecn ie  przez  k r a je  b lo k u  a t la n ty ­
ckiego, p rzed e  w szy stk im  przez  
USA.

W  tych  w o jen n o  -  stra teg iczn y ch  
p lan ach  b lo k u  a tla n ty c k ie g o  don io­
słe m ie jsce  z a jm u je  w sk rzeszan ie  
m ilita ry zm u  w  N iem czech zachod­
n ich . C elom  ty m  służą w szelk iego 
ro d za ju  m ięd zy n aro d o w e b a n k i i 
fundusze , w  k tó ry ch  b e z p o ś re d n i  
lu b  pośred n io  w odzą re j a m e ry k a ń ­
scy busin essm en i.

Z w iązek  R adzieck i —  stw ie rd z ił 
G ro m y k o  — dom aga się stanow czo, 
a b y  s to su n k i ekonom iczne i h a n d lo ­
w e z k ra ja m i zaco fanym i g o sp o d ar­
czo sp rz y ja ły  rozw ojow i ich p-rze- 
m ysłu  narodow ego , ro ln ic tw a  i t ra n s  
po rtu . W y m ian a  h a n d lo w a  i w sp ó ł­
p raca  w  dziedzin ie  ekonom icznej, 
techn icznej i w  d z iedzin ie  k u ltu ry  
m iędzy  Z w iązk iem  R adzieck im  a 
e u ro p e jsk im i k ra ja m i d e m o k ra ­
cji ludow ej, m iędzy  Z w iązk iem  R a ­
dzieck im  a  C h iń sk ą  R e p u b lik ą  L u ­
do w ą o p ie ra ją  się  n a  zasad z ie  ró w ­
ności i  w za jem nego  p o szanow an ia  
in te re só w  o raz  sp rz y ja ją  n ie u s ta n ­
nem u  ro zw ojow i ekon o m ik i ty ch  
pań stw .

S y tu a c ji  ek o n o m ik i w  k ra ja c h  
zacofanych  gospodarczo, d o p ro w a­
dzonych do nędzy  przez  p o lity k ę  
ro zw in ię ty ch  pod w zg lędem  p rz e ­
m ysłow ym  m o cars tw  k o lo n ia ln y ch  
m ożnaby  p rzec iw staw ić  o b raz  n ie ­
u s ta n n eg o  p o stę p u  i ro zw o ju  szere ­
gu k ra jó w  d em o k ra ty czn y ch  E u ro ­
py  i A zji, k tó re  n ie  o trz y m u ją  — 
ja k  w iadom o —  „pom ocy" a m e ry ­
k a ń sk ie j z ty tu łu  4 p u n k tu  p ro g ra ­
m u  T ru m a n a  i in n y ch  och łapów  a -  
m ery k ań sk ich . K ra je  te  w  re z u lta ­
cie m o b ilizac ji sw ych  w łasn y ch  w y ­
siłków  i  zasobów , w  rezu ltac ie  n o r ­
m aln y ch  s to su n k ó w  ekonom icznych 
i h an d lo w y ch  m iędzy  sobą n ieu s ta n  
n ie  ro z w ija ją  sw e siły  w ytw órcze , 
zdecydow anie  k roczą  d rogą w szech ­
stro n n eg o  p o stę p u  gospodarczego  i 
społecznego.

D laczego k ra je  te  osiągnęły  ta ­
kie sukcesy? O siągnęły  je  d la te ­
go, że stosunki tych  państw  ze 
Zw iązkiem  R adzieckim  oraz- ich 
stosunki w zajem ne ooarte  są na 
zupełn ie innych  zasadach. O siągnę­
ły je  dlatego, że Zw iązek R adziecki 
udziela sys tem atyczn ie  i rzeczyw i­
ście bezin teresow nie pom ocy m ate ­
ria lnej i technicznej tym  krajom , 
k tó re  ze sw ej strony, w raz  7^ 
Związkiem  Radzieckim , w eszły  na 
tory  w spółpracy  ekonom icznej 1 
w zajem nej pom ocy.

„D ośw iadczenie te i w sp ó łp racy  — 
mówi w  6woim dziele „Ekonom icz­
ne problem y socjalizm u w ZSRR" 
przew odniczący R ady M inistrów  
ZSRR J. W . S talin  — dowodzi, że 
żaden kraj kap italistyczny  nie 
m ógłby udzielić krajom  dem okracji 
ludow ej tak  sku tecznej i na tak  
w ysokim  poz‘om ie technicznym  s to ­
jące j pom ocy, jak ie j udziela im 
Zw iązek Radziecki. Chodzi n ie  ty l­
ko o to, że pom oc ta je s t pom ocą 
m aksym alnie tan ią  i technicz­
nie p ierw szorzędną. Chodzi prze- .

Utrwalenie pokoju na świecie
Jest pragnlestiam 

w szystkich ludzi pracy
— stwierdzają cfelegaci 

na konferencji berlińskiej
(D okończen ie  ze str. 1) A

„pom ocy" techn iczn e j i  gosp o d a r­
czej ca łk o w ite  ooanow araie ich  ź ró ­
d e ł surow cow ych.

P o rozum ien ia  z a w a rte  przez  S ta -
( n y  Z jednoczone z k ra ja m i gospo­
darczo  zacofanym i w  sp raw ie
w sp o m n ian e j „pom ocy1* o raz ca la  
p ra k ty k a  rea lizac ji ty c h  p o rozu ­
m ień  św iadczą, iż t.zw . „pom oc" w  
ram ach  czw arteg o  p u n k tu  p ro g ra ­
m u T ru fiian a  w  rzeczyw istości n ie 

| je s t  n iczym  innym , ja k  ty lk o  spe­
c ja ln ą  fo rm ą ek sp an sy w n e j p o lity -  

' k i a m e ry k a ń sk ic h  b an k ie ró w  i p rz e ­
m ysłow ców , zm ierza jący ch  do ro z- 
rią-gni-ęcia jeszcze śc iśle jsze j k o n ­
tro li  n ad  g o sp o d a rk ą  n a ro d o w ą  — 
i n ie  t y lk o ’n ad  n ią  —  k ra jó w  za ­
co fanych  gospodarczo  o raz  do  je sz ­
cze w iększego p o d p o rządkow an ia  

, ty ch  k ra jó w  d y k ta to w i W all S tree t.
J a k  w iadom o —  k o n ty n u o w ał 

G rom yko — n ie k tó re  k r a je  gospo- 
darczo  zaco fane  od rzuciły  p ropozy­
c je  U SA  w  sp ra w ie  „pom ocy" w 
ram ach  czw artego  p u n k tu  p ro g ra ­
m u T ru m an a . Są to : S y ria  i Chile. 
T ygodn ik  ang ie lsk i „E conom ist" z 
1 m arca  b r. doniósł, że In d o n ez ja  
tak że  od rzuciła  a m e ry k a ń sk ą  pom oc 
w ojskow ą, pon iew aż zoGtała ona za­
prop o n o w an a  n a  w a ru n k a c h  n ie  do  
przy jęc ia . R ów nież B u rm a  i I ra n  
n ie  o k aza ły  chęci zaw a rc ia  z U SA  
poro zu m ien ia  w  sp raw ie  „pom ocy

W  w y p ad k ach , gdy k r a je  zaco fa­
n e  gospodarczo p rz e ja w ia ją  p ew n ą  
n ieu stęp liw o ść  i n iechęć  do  p odpo­
rząd k o w an ia  się n a rzu can y m  im  z 
zew n ą trz  w a ru n k o m  — k o n ty n u o ­
w ał G rom yko  — ze s tro n y  U SA  roz­
le g a ją  się pod  a d re se m  ty ch  p ań s tw  
g roźne ok rzyk i, p o d e jm o w an e  są 
ró w n ież  w obec n ich  re p re sy jn e  k ro ­
k i w  ce lu  zm uszen ia  do u ległości. 
N acisk  w y w ie ra n y  je s t n a  k r a je  

| A m ery k i Ł ac iń sk ie j, B lisk iego  i 
I Ś rodkow ego  W schodu, n a  k ra je  D a- 
I lek iego  W schodu, w reszc ie  na  w ie ­

le  k ra jó w  eu ro p e jsk ich  — m ały ch  i 
dużych.

N ie m ożna pow iedzieć, b y  chw yty  
sto sow ane przez  USA , p rzy p ad a ły  
do  g u stu  tym , k tó rzy  k o rz y s ta ją  z 
u słu g  m ilia rd e ró w  am ery k ań sk ich . 
Je d n a k ż e  fa k ty  św iadczą, że ty lk o  
n ie liczne  p a ń s tw a  k ap ita lis ty cz n e  
p o tra fiły  znaleźć dość siły , a b y  o- 
św iadczyć głośno, iż u p a k a rz a ją c e  
w a ru n k i S tan ó w  Z jednoczonych  są 
n ie  do p rzy jęc ia . W iele rząd ó w  v/ 
k ra ja c h , k tó re  o trz y m u ją  tę  „po­
m oc", m ało  liczy  się z n a ro d o w y ­
m i in te re sa m i sw ych k ra jó w  i a k ­
c e p tu je  te  w a ru n k i. S tw ie rd za jąc , 
że p o lity k a  ta  budzi p o w ażne zan ie ­
pokojen ie  coraz szerszych w a rs tw  
społecznych ty ch  k ra jó w , G rom yko  
ośw iadczył:

C craz częściej ro z leg a ją  się g lo ­
sy w  ob ro n ie  in te re só w  n a ro d o ­
w ych , g łosy ż ąd a jąc e  p rz e c iw s ta ­
w ien ia  się d y k ta to w i a m e ry k a ń sk ie ­
m u. G losy te  m ożna n iek ied y  u s ły ­
szeć z try b u n  p a r la m e n ta rn y c h , 
częściej ze s tro n y  dzia łaczy  sp o łe cz ­
ny ch  i dz ien n ik arzy , jeszcze czę­
ściej od ludzi, n a  k tó ry c h  b a rk i 
sp a d a ją  w szy stk ie  c iężary  ro z ra ­
chu n k ó w  za o trzy m an ą  „pom oc" 
a m e ry k a ń sk ą  — c iężary  w  postaci 
w ysokich  i  w ciąż ro sn ący c h  p o ­
d a tk ó w  n a  po k ry c ie  kosz tów  re a li­
zac ji narzuconego  przez  U SA  p ro ­
g ra m u  zb ro jeń , c iężarów  z pow odu 
ro sn ące j drożyzny, bezrobocia  itd . 

Z a p ro g ram em  „pom ocy" w  ram ach  
czw arteg o  p u n k tu , ja k  rów nież  p o ­
za nim — kontynuow ał de legat ra ­
dzieck i — k ry ją  się w y ra ź n e  w o j­
skow o -  s tra teg iczn e  żąd an ia  U SA  
w  A fry ce  W schodniej, A zji, ńa  B li­
sk im  i Ś rodkow ym  W schodzie o raz 
w  innych  re jo n ach  św ia ta . N ic w ięc 
dziw nego, że t.zw . „pom oc te c h n i­
czna" i  „w o jskow a" zazęb ia ją  się ja k  
najśc iś le j, co z n a jd u je  p o tw ierd ze­
n ie  w  w ie lu  fak tach . P o tw ie rd z ił to 
n aw e t sam  p rezy d en t U S A 'w  sp ra -  
w o/.daniu gospodarczym  cfla K o n ­
gresu  w  styczn iu  1952 r. S p raw o z­
d an ie  stw ie rd za  o tw arc ie , że „nie 
is tn ie je  w y raźn a  g ran ica  pom iędzy 
pom ocą w o jen n ą  a  gospodarczą".

C oraz w iększa część dochodu  n a ­
rodow ego  k ra jó w  gospodarczo za­
co fan y ch  p rzech w y ty w an a  jes t 
p rzez  m onopole, p rzed e  w szystk im  
a m e ry k a ń sk ie , w  postac i o lb rzy ­
m ich  zysków .

Pogoń za m ak sy m a ln y m i zyska­
m i, b ęd ąca  p rze jaw em  pod staw o ­
w ego p ra w a  w spółczesnego k a p ita ­
lizm u b y ła  zaw sze jed n ą  z p rzy - 
czy  ek sp o rtu  k a p ita łu  zag ran icz­
nego do k ra jó w  zacofanych  gospo­
darczo.

W  1946 r. zysk i S tan ó w  Z jedno­
czonych z in w es ty c ji zag ran icz­
nych  osiągnęły  sum ę 1.113 m ilionów  
dolarów , a  w  1951 r. zw iększyły  się 
dw a i pół raza , o siąg a jąc  sum ę 
2.700 m ilionów  dolarów . Je s t  rze­
czą c h a rak te ry s ty czn ą , że jed en  
m ilia rd  dolarów , z pow yższej sum y, 
uzyskały  kon cern y  nafto w e. Z ogól-

de w szystkim  o to, że u  p o d ­
staw  te j w spółpracy  leży szczere 
p rag n ien ie  w za jem nego  p rzy jśc ia  
sobie z pom ocą i osiągnięcia  w spól­
nego podniesien ia  gospodarki. W  
rezu ltacie  m am y w ysokie tem po 
rozw oju przem ysłu  w  tych krajach . 
M ożna pow iedzieć z  całą pew no­
ścią, że p rzy  takim  tem nie rozw oju 
przem ysłu dojdzie w k ió tce  do te­
go, że k r a :e te n ie  ty lko  nie bedą 
po trzebow ały  pryvw ozu tow arów  
z  k ra jów  kan ;tal;stvcznvch, lecz 
sam e odczują konieczność zbyw a­
nia na zew nątrz  nadw yżek  sw ojej 
produkcji".

Jed y n ie  na  podstaw ie olbrzym ie­
go pokojow ego  budow nictw a go- 
spodarczeoo m ożna bvto  osiannać te 
sukcesy, k tó re  o siągnął Zw iązek 
Radziecki w e w szystk ich  dziedzi­
nach socjalis tycznej gospodark i i 
kultury .

D elegat radziecki w spom niał na- 
stepn ie  o w spaniałym  '■ozwoju ku l­
tu ralnym  repub lik  radzieck ich  i o 
ich ogrom nych su k cesach  w dzie­
dzinie ochrony  zdrow ia, p o d k reś la ­
jąc, że dotyczy to rów nież tych 
republik  radzieckich, k tó re  za cza­
sów  c a ra tu  należały  da obszarów  
G7czenólnie zacofanych.

W idzim y w 'ec  — m ów ił dalej 
Grom yko —  dw ie w ręcz przeciw ­
staw ne line rozw oi ’1 ekonom iczne­
go. J e s t  to  z  jednej s tro n y  lin ia 
ro zw o ju  p ań c tw  k ap ita lis ty cz n y ch , 
z k tó rv ch  głów ne, a przede w szyst­
kim S tany Z iednoczone, w kroczyły  
na  d rocę  w śo ic iu  Zbrojeń i nie 
tv lko  n ie  udzie la ją  pom ocy krajom  
słabo rozw iniętym , lecz p rzeciw nie 
d*awia ie, ekonom icznie i polifyez- 
lie, z d rug ie j zaś s tro n y  — linia 

rozwoi-i nańotw  kaoit.alistvrznveh, 
k ra iów  dem okracji ludow ei, linia, 
u k tó re j p odstaw  leży  pokojow a 
praca  tw órcza, w znoszenia w ielkich 
budow li kom unizm u w ZSRR, roz­
budow a p rodukcji, zm ierzaiacej do 
zasnokojen ia  rosnących  sta le  po­
trzeb społecznych.

Zw iązek R adziecki uw aża, że p ro ­
gram  pom ocy ekonom icznej i finan­
sow ania rozw oju  ekonom icznego 
kra iów  gospodarczo zacofanych no- 
w inien zm ierzać przede w szystkim  
do rozbudow y ich przem ysłu n a ro ­
dow ego, a w  żadnym  razie nie po ­
w in ien  być u w aru n k o w an y  żąd a­
niam i przyznan ia przyw ilejów  poli­
tycznych, ekonom icznych i innych 
kra jom  udzielającym  pom ocy.

Na tak ich  w łaśnie zasadach p o ­
w ijm y op ierać się u k łady  o d o sta ­
w ach  krajom  zacofanym  gospodar­
czo urządzeń przem ysłow ych o raz 
po trzebnych  im m ateriałów  i tow a­
rów  w zam ian za surow ce i inne 
tow ary , w y tw arzane  przez te k raje  

j U kłady tak ie  pow inny być oparte 
! na  zasadach  w zajem nej korzyści 
1 w yłącza jących  w szelką d ysk rym i­

nację , na  poszanow aniu  suw erenno­
ści narodow ej. TylkcT w razie prze- 

, s trzegan ia  łych  w szystk ich  w aru n ­
ków  mocią one w yw rzeć dodotr; 
w pływ  na  rozw ój ekonom iki kra- 

j jów  gospodarczo zacofanych, mo- 
1 gą do p ro w a d z i  ' do Dodnie-sienia sto ­

p y  życiow ej ich ludności, 
i Zw iązek R adziecki dow iódł w 

p rak ty ce , że g o tó w  je s t rozszerzać 
sw e stosunki handlow e z krajam i 
słabo rozw iniętym i, dostarczać im 
urządzeń, różnych m aszyn i innych 
tow arrW . potrzebnych tym  krajom  
dla rozbudow y ich przem ysłu prze- 
tw órczego i surow cow ego, dla ic l  

i tran sp o rtu  i ro ln ictw a, w zam ian za 
tow ary  ich zw ykłego eksportu , ora? 
przyczyniać się w ten sposób do 

' ekonom icznego rozw oju tych  k ra ­
jów. Związek R adziecki wychodzi 
p rzy  tym  z założenia, że w ażną 
to rm ą sku tecznej pom ocy ekono­
m icznej 1 rajom  słabo  rozw iniętym  
je s t p rzede  w szystk.m  rozszerzeń.e 
ich  norm alnych kontak tów  h and lo ­
w ych i stosunków  ekonom icznych 
z  innym i k rajam i — bez dyskrym i­
nacji, bez ingerencji w spraw y w e­
w nętrzne  tych  krajów , bez dyk tatu  
z zew nątrz.

się d y sk u s ja  n ad  re fe ra te m  J e a n -  
M arie  D om enach, w ydaw cy  f ra n ­
cuskiego p ism a k ato lick iego  „ L E s -  
p r i t“.

D y sk u sja  ta , w  k tó re j b ra li  u -  
dz ia ł p rzed staw ic ie le  n a jro z m a it­
szych poglądów , s ta ła  pod znak iem  
św iadom ości w ielk iego  n iebezp ie­
czeństw a, ja k im  grożą narodow i 
n iem ieck iem u  i naro d o m  sąsiednim  
u k ład y  z aw a rte  w  B onn i P aryżu .

K o le jno  zab ra li głos: d r  M aria  
F assb in d er, prof. ak ad em ii p edago­
gicznej w  B onn. w y b itn a  działaczka 
k a to lick a ; s e k re ta rz  b ry ty jsk ie j o r­
g an izacji pokojow ej „P eace  P ledge 
U nion" S tu a r t  M orris — znany 
ch rześc ija ń sk i działadz zw iązkow y 
b. b u rm is trz  M onach ium  W ilhelm  
G ladbach .

S p ec ja ln ie  ow acy jn ie  w ita li u - 
czestn icy  k o n fe re n c ji b. k an c le rza  
Rzeszy d r  Jó z efa  W irth a . P o n o ­
w ił on ap e l do w szystk ich  w a rs tw  
n a ro d u  n iem ieck iego  o poparc ie  
idei po rozum ien ia  m iędzy W scho­
dem  a  Z achodem . D r W irth  zgło­
sił n a s tę p n ie  szereg  propozycji 
m . in. zap roponow ał w ysłan ie  
delegacji d la  w ręczen ia  re z y d u ­
jący m  w  B e rlin ie  p rzed staw ic ie ­
lom  4 m o carstw  m em orandum  
w» sp raw ie  zgodnego z  w olą  n a ro ­
du  n iem ieck iego  u reg u lo w an ia  
zag ad n ien ia  N iem iec.
R e k to r berliń sk ieg o  u n iw ersy te tu  

; im. H u m b o ld ta  znan y  p ra w n ik  prof. 
d r  N eye podkreślił, że „u k ład  ogól­
ny" i u k ład  p ary sk i p ozosta ją  w o- 

! czyw iste j sprzeczności z p raw em  
m iędzynarodow ym . M ów ca zacy to­
w ał m. in. p ostanow ien ia  K o rty  N a­
rodów  Z jednoczonych, pogw ałcone 
w sk u te k  zaw arcia  tych  uk ładów , a 
da le j po tęp ił ostro  p róby  zakw e­
stionow an ia  U k ład u  Poczdam skiego 
przez a u to ró w  um ów  zaw a rty ch  w  
B onn i P aryżu .

W IM IEN IU  n orw esk ich  p rzeciw ­
n ików  re m ilita ry zac ji N iem iec 

zachodnich  po w ita ła  se rdeczn ie
k o n fe re n c ję  d e leg a tk a  no rw esk a  
Sch loch t. P o d k re śliła  ona w zm aga­
nie się oporu  przeciw ko  re m ilita ­
ryzacji N iem iec zachodnich  w  jej 
k ra ju  i w innych  p ań s tw ach  sk a n ­
dynaw sk ich .
N A NIEDZIELNYM I posi-d ze- 

n iu  popołudniow ym  p rze ­
wodniczy? o b radom  członek cę lc -  
jsac/j po lsk ie j ksiądz E ” genii; :z 
D ąbrow ski.

P rzew odn iczący  Izby  L udow ej 
NRD Jo h a n n e s  D ieck m an n  k ie ro w ­
n ik  delegacji N iem ieck iej R e p u b li­
ki D em okratycznej, w y raz ił pogląd, 
że:

Z ap ew nien ie  N iem com  p o k o jo ­
w ego życia, a  są s iad u jący m  z n im i 
naro d o m  trw ałeg o  bezp ieczeństw a 
m oże n as tąp ić  jed y n ie  w  ty m  w y ­
padku , jeże li u k ła d y  z  B onn i P a ­
ryża  zostaną z likw idow ane, jeże li 
położy się n a ty c h m ia s t k re s  re m i­
lita ry z ac ji N iem iec zachodnich  i  
w szelk iej p rop ag an d z ie  rew iz jo n i­
stycznej, jeżeli z a w a rty  zostanie 
t r a k ta t  pokojow y ze z jednoczony­
mi, d em okratycznym i, m iłu jący m i 
pokój i n iezaw isłym i N iem cam i i 
jeżeli po jego zaw arciu  w szy stk ie  
w o jska  o k u p acy jn e  opuszczą ja k  
n a jry ch le j te ry to riu m  n iem ieck ie  i 
z rezygnu ją  ze w szystk ich  założo­
nych tam  baz w ojskow ych, jeże li 
w yelim inow ani zostaną  z życia 
N iem iec zachodnich  b. k ierow nicy  
gospodark i w o jen n e j H itle ra  o raz 
im peria lis ty czn i g enera łow ie  SS i  
W eh rm ach tu  h itle row sk iego , sp ra w ­
cy strasz liw ego  nieszczęścia; jeże li 
m ilia rd o w e su m y  zużyw ane w  
N iem czech zachodnich  n a  zb ro jen ia  
obrócone zostaną  na polepszenie 
sy tu a c ji m as p racu jący ch , o fiar 
w ojny  i re p a tria n tó w , jeżeli całe  
N iem cy zobow iążą się do n ie  b r r -  
nia u dzia łu  w  żadnych  k o alic jach  
lub  so juszach  w o jskow ych  i jeżeli 
w reszcie N iem ieckie  Z grom adzen ie 
N arodow e, pow ołane  w d rodze  w ol­
nych w yborów , oprze po lity k ę  za­
g ran iczn ą  N iem iec na  zasadach  
p rzy jaznego  w spółżycia ze w szyst­
k im i są .-'adam i na w sth o d z ie  i za ­
chodzie, na zasadach  u trzy m an ia  
p oko ju  i p rzy jaźn i ze w szystk im i 
n arodam i.

7  K O L EI w ygłosił p rzem ów ien ie 
Ja ro s ła w  Iw aszk iew icz z  r a ­

m ien ia  delegacji polskiej.
K I A STĘ PN IE  z ab ra ł głos p as to r  
* v N iem o e lle r , k ie ro w n ik  kościo­

ła ew angelick iego  w  H essji, pow i­
ta n y  se rdeczn ie  przez u czestp ików  
k o n fere n c ji. M usim y — p ow iedzia ł 
p a s to r  N iem oelłer czynić w szystko 
co je s t w naszej mocy, ab y  p rze­
szkodzić ra ty fik a c ji  „u k ład u  ogól­
nego" i um ow y parysk ie j, 

ł FL FC  A T czechosłow acki Z upka, 
&/ ] ;  -cz zw iązkow y, zapew nił 

zeb ranych , że czeskie i słow ackie 
ra-asy p racu jące  s to ją  po s tro n ie  n a ­
rodu  nic-m 'cckiego w jego w alce o 
jedność i niezaw isłość.

Komy służy bisktn Mamski
J A ZG O TLIW IE , n ien aw is tn y m  

u ja d a n ie m  p rzy ję ła  w roga n a ­
szem u k ra jo w i p ro p ag an d a  zw ycię­
stw o jedności n aro d u  polskieyo, od ­
niesione pod sz ta n d a re m  F ror.tu  
N arodow ego w  w yborach  do Seim u.

W róg, w idząc sw ą  klęskę, d ław i 
•ię w ściekłością. Skow vczv na róż­
ne  glosy A m eryki, BBC, M adry tu  
czy F re ies E u ro p a .. n ie  pop rzesta je  
jed n ak , b y n a jm n ie i, na  zgrzy tan iu  
zębam i. K n u je  co raz  1 ird z ie j p e r ­
fidne, p o d stęp n e  spisk i, u s iłu jąc  
podw ażyć ra d u ją c ą  se rce  każdego  
P o lak a  jedność  naszego narodu .

I oto, ju ż  n a z a ju trz  po wy i: ach.
p o d ję ta  zosta ła  p róba  o b rzyd liw ej 
p row okacji, sp rep a ro w an e j cynicz­
n i?  pod p łaszczykiem  „sp raw  r . i  - 
g ii". Rcżyserc-m tego przedmę-.-.- 
cia je s t rezy d u jący  v/ K atow icach  
b isk u p  A d am sk i, k tó ry  n a k - ’ - ł 
p rzep ro w ad zen ie  w kościo łach  akcji 
podpisow ej w sp raw ie  n a u k i rc k -  
gii.

Cel te j „ak c ji"  by ł oczyw isty. B T- 
sk u p  A dam sk i ta, ja k  się  rzekio 
„ reżyser"  k o n se k w en tn ie  t r z y m a ją ­
cy się  ..linii r e p e r tu a ro w e j"  w ro ­
giego Polsce im peria lizmu, beż 
w zględu na to  c-y  jerm „n r — !•> ■ 
d v re k c ja "  m i c v i s :.ę -• k k ja ln ic  w 
W aszyngtonie. V,’- ‘- e  v- 'ę  ■' —
ja k  w  p rzc-z ir.'e i — rbż: Ja sw ą  sic- 
dz!b ę  w  k a n c e 'e r i i  H I  E

Do te j przesz! 'ci je ;  c a  r ' w r ó ­
cim y. A  ty m esa sem  słów  k iU a  o 
..akcji"  ks. b k k  ;;.a Aciam-!::e..’o z 
dn ia  27 pażdzie^n ika  b r . Chodziło 
w  n ie j o w y k o rzy stan ie  n k /w .ac io -  
m ości części w iernych . . :by jątrzyć, 
rozb ijać , osłab iać spo istość i silę r e - 
szego n aro d u . To reak cy jn a , nic nie 
m ające  w spólnego  ze sp raw am i 
w iary , p rzedsięw zięcie  polityczne 
je s t sp rzeczne z naszym  rad  n jy m  
u staw o d aw stw em , k tó re  g w a ra n tu ­
je  \yolność sum ien ia  i  w yznan ia , 
sw obodę w y k o n y w an ia  p ra k ty k  r e ­
lig ijnych . n ie  pozw ala  na  ob rażan ie  
uczuć re lig ijn y ch  ludzi w ierzą  h, 
a le  n ie  pozw ala rów nież, ab y  k to ­
ko lw iek  pod p łaszczykiem  religii 
p row adził robo tę p o lityczną  przeciw  
w ładzy  ludow ej.

O tym  w szystk im  w ie  dobrze ks. 
A dam ski. A le n ikczem na ta postać 
je s t w roga naro d o w i polsk iem u, 
czego dow ody d aw a ła  iuż nie raz  
w  przeszłości.

Z aw sze pow iązany  ca łk iem  św iec­
k im i in te re sam i z b u rżu az ją , ks. b i­
sk u p  A dam sk i ju ż  w  1919 roku  j  uto 
poseł na ów czesny se jm , w ystępo­
w ał przeciw ko  re fo rm ie  ro lnej.

W  1922 r. ta k  p isa ła  o n im  p rasa :
„O sobliw y te n  k siądz  i sługa

ŚWIATA
★ O rg an izac ja  p ostępow a p n. 

„K o m ite t K ob ie t N arodow ości 
A m e ry k a ń sk ie j"  w ystosow ała  list 
do E leonory  R oosevelt, w  k tó ry m  
w zyw a ją  o raz innych  deleg a tó w  
a m e ry k a ń sk ic h  w  ONZ do w y k o ­
rz y sta n ia  w szystk ich  środków , j a ­
k im i d y sp o n u ją , w  celu  położenia 
kres-u stosow ania  b ro n i b ak te rio lo -

t g icznej i bom b napa lm o w y ch  oraz 
do żąd an ia  ra ty fik a c ji  p rzez  S tany  
Z jednoczone k o n w en c ji g enew ­
sk ie j.

*  W edług d on iesień  a u s triack ie j 
p ra sy  dem o k ra ty czn e j, A m erykan ie  
d o k o n u ją  w  A u s tr ii zachodn ie j licz­
nych  zdjęć topograficznych  i p rze ­
p ro w ad za ją  in ten sy w n e  roboty  
m a jące  na  ce lu  odbu d o w an ie  d a w ­
nych ob iek tów  w ojskow ych  b. a r ­
m ii h itle ro w sk ie j.

boży zasiada w  rad ach  zarząd za­
jących  k ilk u n astu  w ie lk ich  spółek  
akcy jn y ch  'j ban k ó w  (m iędzy in ­
nym i najbogatszego  w  poznańsk im  
B onku  S półek  Z arobkow ych), m a 
w  sw ym  rę k u  całą p ra sę  chadecką 
poznańsk iego  i Pom orza, sto jącą  
na n ajn iższym  poziom ie m o ra l­
nym ".

O ceniw szy należycie  znaczen ie  
d o lara , ks. A dam ski jeździł do 
A m eryk i z ak c jam i B anku  S półek  
Z arobkow ych , a  św ie tn y  rozw ój 
in*-resów  po pow rocie do k ra ju  
św iadczy, żc podróż udała  się.

P am ię tam y , ja k  ks. A d am sk i 
v ."łow ił się v  se jm ie  sw ą n a m ię t­
ną obroną fab ry k a n tó w  ty ton io ­
w ych. i

A  no cóż, skończyły  się ła tw e  in ­
teresy . I ry tu ją  to księdza b isk u p a  
tak  sarno, j a k  i jego do larow ych  
k u n e n u n o w .  P ró b u je  d y w ers ji na  
Z ic rń a c h  Zachodnich, w y stęp u jąc  

I zgodnie z w olą i in te re sam i bo ń - 
| skieh reoh i t le rcw c ów , ta k  ja k  w  

czasie okupac j i  w ystępow ał w im ie- 
I n iu  in te resów  H itlera ,  ogłaszając 
- już  13 w rześn ia  1939 r. lis t pod 
! nag łów kiem  „Liebe C hristien", w  

k tó ry m  n aw oływ ał:
I , M ili ch rześc ijan ie , w sp ó łp ra ­

cu jc ie  uczciw ie z w ładzam i n ie- 
j m ieck iirł. D opilnujcie , ja k  dobrzy  
j ch rześc ijan ie  i obyw atele , w szy st- 
j kich u s ta w  i rozporządzeń  n ie -  
' m ieekich  w ładz  w ojskow ych  i cy - 
| w iinych . U fa jc ie  bezw zględn ie o r ­
ganom  m ian o w an y m  w  w aszych 
gm inach  przez w ładze  n iem ieck ie".

B iskup  A dam sk i  w yrzek ł  się w  
ta m ty c h  la tach  n a w e t  języka  p o l­
skiego, w y d a jąc  m. in. „E rlass"  
(orędzie — przyp. red.), znosząca 
k a z a ń 1 a kościelne,  śp iew y w  języ ­
ku polskim.

A ie w szelk ie  przedsięw zięcia  
zd ra jcó w  i ren eg a tó w  skazane są z 
góry  na  k lęskę , w obec p ło m ien n e- 

1 go p a tr io ty z m u  polskiego ludu. 
L udu, k tó ry  na  Z iem iach  Z ach cd - 

, n ich  p rz e trw a ł o k ru tn e  w iek i u -  
c isku, gnęb iony  i p rześlad o w an y  

| przez n iem ieck ich  im p eria lis tó w  —
| ju n k ró w  i fab ry k a n tó w , lud u , k tó -  
! ry  uch ro n ił sw ą polskość i dziś w  
I ludow ej ojczyźnie d a je  sw ą p racą  
i d a ł sw ą  po staw ą  w  w yb o rach  

j w y raz  gorącej m iłości do z jedno­
czonej na  zaw sze, u k sz ta łto w an e j 
w  h isto ryczn ie  sp raw ied liw y ch  
g ran icach  Polsk i.

| P ro w o k ac ja  ks. b isk u p a  A d a m - 
j skiego, została  zdem askow ana. B u ­
dzi ona oburzenie , w s trę t i odrazą  
każdego szczerego p a tr io ty .



LISTOPAD
Wtorek

M arcina

W schód słońca — godz. 6.50 
Z achód  słońca — godz. 15.50

K o c o t o w i e  r a t u n k o w e  — 44- 44,
53-55.

S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  08.
D Z IA Ł  M IE J S K I  „ S Ł O W A  P O L S K IE ­

G O "  — 45-33.

D Y Ż U R Y  A P T E K

S P O Ł . N r  17 — u l .  P u ła s k ie g o  16.
S P O Ł . 8 — p la c  P K W N  2.
S P O Ł . N r  144 — u l .  S ta l in a  10.
S P O Ł . N r  143 — u l .  O ls z e w s k ie g o  75. 
S P O Ł . N r  13 — u l .  N o w o w ie js k a  25.

D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I

K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I ,  u l .  C.
S k ło d o w s k ie j  66/68.

K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I ,  u l .  P a ­
s t e u r a  4.

K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  u l .  W ro ń ­
s k ie g o  13.

K L IN IK A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  — u l .
C h a łu b iń s k ie g o  2.

K L IN IK A  O C Z N A  — u l .  C h a łu b iń s k i e ­
g o  2a — s ta ły  d y ż u r  o k u l is ty c z n y .

WROCŁAWIl
Bezhołowie

J A K  „RUCH" zaopa tru je  je d y ­
n y  w  L eśn icy  k io sk  w  prasę, 

p isa liśm y  ju ż  w e w rześn iu . Po n ie ­
d łu g im  okresie  popra w y, p rzed ­
sięb iorstw o  to w raca do sw oich  
sta rych , fig la rn ych  n a w ykó w .

Posłuchajcie. W  
dniach 19— 26 pa­
źd z iern ik a  całą za 
m ów ioną  przez  
k io sk  pew ną  
ilość egzem pla­
r zy  „ Św ierszczy­
ka" i „ P łom yka"  
p rzedsięb iorstw o  

i to  sk ierow a ło  do 
k w a te ru ją ce j w  
pobliżu  brygady  

** SP. O sta tn io  sy ­
s te m a tyczn ie  zaopa tru je  ju n a kó w  
w  ■ „Przyjació łkę" (oczyw iście  
zn o w u  ze szkodą  dla kiosku). 
P raw dopodobnie w  n ied łu g ie j przy  
szfości na sto łach  w  św ie tlic y  b ry ­
ga d y  zna jdą  się na jśw ieższe  n u ­
m e ry  „M ody  i życia  p rak tycznego"  
i  k to  w ie, czy  n ie sko ń czy  się na 
ja k im ś  p er io d yku  g ineko log icznym .

In n y  k łopo t je s t z m ie jscow ą  
prasą. D laczego „Ruch" uparł się 
a b y  do L eśn icy  w y sy ła ć  gaze ty  
w ła śn ie  pociągiem ? Z da je  m u  się, 
że  w  te n  sposób oszczędza. Chyba  
ro zw ie jem y  te p rzy je m n e  złudzen ia  
ko m u n iku ją c , że gaze ty  dostarcza­
ne p jc ią g iem  przychodzą  z regu ły  
około godziny 9, co pow odu je  pra ­
w ie  50 proc. zw rotów . C zy n ie  le­
p iej dostarczać g aze ty  sam ocho­
dem ? (S tok)

Wędrujący
problem
N A  JE D EN  z  naszych  „spacer­

ków " o trzym a liśm y  ta k ie j oto 
treśc i w y jaśn ien ie:

„W  zw ią zk u  z 
n o ta tką  p rasow ą, 
zam ieszczoną w 
czasopiśm ie „Sło­
wo P olsk ie“ z dnia  
11.9.1952 r. „O bie­
canka  — cacanka"  
Re!. S ka rg  i Z a ­
ża leń  M R N  zaw ia  
d am  ia, że  pro -

__________  b lem  k u b łó w  na
  śm ieci w  posesji

p r zy  ul. N o w o w ie jsk ie j 107 został 
ju ż  ro zw ią za n y  i przen iesiem y w  
in n e  m iejsce".

P oniew aż w y s iłk i  n aszych  re­
p o rte ró w  zm ierza ją cych  do odszu ­
kania  fig la rn ie  u kry teg o  p rob lem u  
nie da ły  w y n ik ó w , a p e lu jem y  do  
c z y te ln ik ó w  o pom oc.

B liższych  d a nych  u d zie li Pre5. 
M R N  w e W rocław iu .

(S tok)
Niedźwiedzi fryzjer

p  O N IE W A Z  n ie  m a specja lnych  
'  za k ła d ó w  fry z je r sk ic h  dla 

dziec i, ob. Z . U. poszła ze sw oim  
4 -le tn im  sy n e m  do za k ła d u  przy  
ul. C horzow skie j. '

J ed n a k  w łaści­
ciel za k ła d u  nie  
chciał o strzyc  dzie  
ciaka, tw ierdząc, 
że  „szkoda zacho­
du".

Co Innego, g d y­
by  trzeba  było  0-  

s tr zyc  n ied źw ie ­
dzia  czy  goryla! 
W ted y  robota  b y -  
ła b y  w y ko n a n a  
szyb ko  i starannie, 

pra w d a  panie w łaścicielu?
To b y łoby  za jęc ie  ho, ho.

(Jak)

Alkohol  —  

Twój wróg

Po przebudowie głównych pieców
Gazownia Miejska

uzyska większg zdolność produkcyjng

S Ł O W O  P O L S K I E St r  3

7 1 0 0  nowych cdkiorców 
podłączono do sieci 
w  ciągu ostatnich 2  lat

AZ św ie tln y  je s t w e W ro c ław iu  p roduk tem  pierw sze j potrzeby.
U żyw any do gotow ania, o św ie tla n ia  i ogrzew ania, za jm u je  obok 

w ody m iejsce w  rządzie tych  artylc ułów, bez k tó ry ch  tru d n o  w y o b ra ­
zić sobie n o rm a ln y  to k 'ży c ia .
P am ię tam y  dobrze  „kryzys gazo­

w y" sprzed  2 m iesięcy. K ażdy z nas 
na  w łasnej skórze odczul w ów czas, 
ja k  m aże d ać  s ię  w e znaki, n a w e t 
k ró tk o trw a ły  okres s łabego  d op ły ­
w u gazu do u rz ą d z e ń ‘g ospoda rs tw a 
dom owego. W szystk ich  in te re so w a­
ła p rzyczyna: dlaczego sp ad ło  c i­
śn ienie , dlaczego p łom ień  na  k u ­
chence je s t n ik ły  i słaby.

FA TA LN A  PO M Y ŁK A
D  RO D U K TEM  w yjśc iow ym  do 
* o trzym yw an ia  gazu gosp o d ar­

czego je s t spęp ja lny  w ęgiel. Do 
W rocław ia n ieu s ta n n ie  c iągną tra n  
spo rty  tego opa łu  z k o p a lń  g ó rno­
śląskich .

O dpow iedn ie lis ty  przew ozow e o- 
k re ś la ją : ten  tra n sp o r t zaw iera  w ę­
giel opałow y, ten  — energetyczny , 
tam ten  znów  — gazow niczy. 2 m ie- 
s 'ące  tem u  popełniono fa ta ln ą  po-

WieSe c e n n y c h
zo b o w ią za ń
podjęli pracownicy
Ż e g l u g i  n a O d r z e

P )  ZIĘKI zobow iązaniom  podjętym ! 
celem  uczczenia 35 rocznicy I 

W ielk iej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikow ej, załoga Żeglugi na  
O drze w ykonała p lan  kw arta lny  
w 106 proc.

W  zw iązku z tym, Ekspozytura 
W rocław skie j Żeglugi o trzym ała 
sztandar przechodni, oraz 5.000 zł 
nagrody. Indyw idualnie podjęto  10 
zobow iązań — zespołow o — 31. 
Załoga przodującego  holow nika 
„K upała", którego kapitanem  jest 
ob. Buchwald, zobow iązała się w y­
czyścić i odm alow ać 3 kaju ty , o raz  
odm alow ać burty. N astępne m iej­
sca zajm ują holow niki: „Jarow id" 
z kpt. Sw ięcem  i „Radgost" z kpt. 
Mnichem.

H olow nik „Lubań”, k tó ry  p rze­
w ażnie znajdow ał się na szarym  
końcu, dzięki zobow iązaniom  w y­
konał swój plan m iesięczny w 114 
proc. o pół m iesiąca przed te r ­
minem.
P racow nicy holow nika „O pole" 

zobow iązali się przepracow ać 40 
dodatkow ych roboczogodzin, dla 
przeprow adzenia rem ontu  kotła, 
zm iany rusztów , oraz p rzebudow a­
nia m ostków . (Fed)

l m yłkę. T ran sp o rty  w ęgla p rzybyły  
' do W rocław ia bez listów  przew ozo- 
' w ych. N a d łu g o trw ałą  an a lizę  g a ­

tu n k ó w  w ęgla n ie  było czasu. G a­
zow nia m usi bez p rzerw y  p raco ­
w ać! Na rusz ta  o lbrzym ich pieców  
zsypano  węgiel... energetyczny.

S k u tk i pom yłki n ie  dały  na siebie 
d ługo czekać: m ała  w ydajność
zw iązków  lo tnych , n isk ie  ciśnienie , 
s laby  płom ień...

NA PRZY K ŁA D  B IS K U P IN
B ECN IE  w szystko je s t po d aw - 

^  nem u. To znaczy, że n ie  m ożna 
u sk a rża ć  się na  n iedosta teczny  do­
p ływ  gazu do m ieszkań. Są jed n ak  
dzielni~e, k tó re  o trzy m u ją  gaz pod 
n iższym  ciśnieniem , an iże li śró d m ie­
ście. Na p rzy k ład  B iskupin .

— B iskup in  — m ów i p racow nik  
G azow ni M iejsk iej, inż. W iśniow ­
ski— przyłączony je s t do ru rociągu , 
z k tó rego  czerp ią  rów nież gaz tzw . 
„w ielcy odbiorcy". M am  tu  na  m y ­
śli zak ład y  p ro d u k cy jn e , p racow nie, 
P o litechn ik i, k lin ik i u n iw ersy teck ie . 
T ym czasem  p rob lem  g rzejn ic tw a 
p rzem ysłow ego, czy też kw estia  
dobrze dzia ła jącego  p a ln ik a  je s t dla 
tych  in s ty tu c ji rzeczą zasadniczej 
w agi. Z ak ład y  te  czerp ią  w ięc gaz 
w  p ierw sze j kolejności. W ty m  w ięc 
g łów na przyczyna słabego  gazu na 
B iskupinie .

CZY STAN TEN 
U L EG N IE  PO PR A W IE

l i /  ZR O ST po trzeb  w ie lk ich  i 
** d ro b n y ch  odbiorców  s tw arza  

konieczność sta łego  podnoszenia 
zdolności p ro d u k cy jn e j gazow ni.

— W ro k u  1948 p rodukow aliśm y  
trzy  razy  m niej gazu, 3 razy  m niej 
sm oły i ty leż  razy  m nie j in nych  po­
bocznych p ro d u k tó w  w ęgla aniżeli 
dziś — in fo rm u je  nas inż. D om ań­
ski.

N a p rzestrzen i o sta tn ich  dw óch 
la t, dzięk i w zrostow i zdolności 
p ro d u k cy jn e j zak ład u  m ogliśm y 
podłączyć do sieci 7100 odbiorców . 
Dziś w  ska li rocznej n a  potrzeby  
ty lk o  d robnych  odbiorców  p ro d u ­
k u jem y  32 miMony m etró w  sze­
śc iennych  gazu. N a ośw ie tlen ie  u- 
lic i p laców  m ie jsk ich  d a jem y  
dalszych  5 m ilionów  m etrów . A 
tym czasem  piece są  s ta reg o  sy ­
stem u  i w y m ag ają  k ap ita ln eg o  r e ­
m ontu .
—  To też  obecnie — w trą c a  inż. 

W iśniow ski — przystąp iliśm y  do re - 
m on tu  i p rzebudow y k ilk u  g łów ­
nych pieców . R oboty  zakończone zo-

s ta n ą  w  lecie 1953 roku . P rz e k o n a ­
cie się, że w ów czas działalność u -  
słjAgowa gazow ni będzie n ap raw d ę  
bez zarzu tu .

JA K  P R A C U JE  ZA ŁO G A ?
7  PY TA N IE M  ty m  zw róciliśm y 

się  do se k re ta rz a  o rgan izacji 
p a r ty jn e j, ob. S ieraczkiew icza.

O kazu je  się, że robo tn icy  gazow ­
n i oprócz k o n ty n u o w an ia  w spółza­
w odnictw a w ew n ątrzzak ładow ego  
ry w a lizu ją  rów nież z załogam i 
w szystk ich  gazow ni w  Polsce.

— Ja k  do tąd  kroczym y w  czo­
łów ce — m ów i se k re ta rz . — J e ­
steśm y w łaścicielam i sz tan d a ru  
p rzechodniego za w y g ran ie  w spół 
zaw odn ic tw a w  I k w a rta le  br. 
N asi robo tn icy  pew ni rów nież  są 
zw ycięstw a w e w spó łzaw odn ic­
tw ie  za b ieżący k w a rta ł. W yko­
nali przecież z ad an ia  p la n u  rocz­
nego 20 p aźd z ie rn ik a  i ju ż  p raw ic  
zrea lizow ali zobow iązan ia na 
cześć 35 rocznicy W ielkiego P a ź ­
d zie rn ik a . (Wer.)

Z gruzów wyrosną nowe domy

100 wagonów cegieł
wysyła każdego dnia z Wrocławia
Przedsiębiorstwo Remontowo-Rozbiórkowe

P  A TR ZĄ C  n a  zw ały  g ruzu, k tó re  za leg a ją  jeszcze ogrom ne połacie 
'  m iasta , w ie lu  naszych  czy teln i ków  zad a je  sobie p y tan ie , d.'aczego 

p race  rozb ió rkow e ta k  w olno z m ie n ia ją  „k ra jo b ra z"  w rocław ski.

Z e b r a n i e
se k c ji te c h n ic z n e j
Stowarzyszenia
Dziennikarzy

l i /  ŚRO D Ę dn ia  12 bm . o godz. 
™  18 odbędzie się w  św ietlicy  

„G azety  R obo tn icze j11 ul. P odw ale  
62 (oficyna, II  p iętro ) zeb ran ie  
S ekcji T echn icznej S tow arzyszen ia  
D zienn ikarzy  Po lsk ich , na  k tó ry m  
red . B iełow icz będzie  m ów ił o 
a d ju s ta c ji m a te ria łu .

Sekcja  T echniczna zap rasza  na  
to  zeb ran ie  członków  K oła M ło­
d ych  P isarzy .

W ty m  celu  zasięgnęliśm y in fo r­
m ac ji w  M ie jsk im  P rzed sięb io rstw ie  
R ozbiórkow o -  P o rządkow ym . D y­
re k to r  tego p rzedsięb io rstw a , ob. 
S tan is ław  F iedor, p o daje  n am  sze­
reg  c iekaw ych  liczb:

—  P rz ed sięb io rstw o  nasze  u su ­
nęło  w  ty m  ro k u  około pół m ilio ­
na  m etró w  sześć, g ruzu, w  tym  
123 m ilionów  cegieł, 16 tys. ton 
złom u, 25 tys. m etró w  sześć, k r u ­
szyw a.
T e suche liczby w  przeliczen iu  na 

m ieszkan ia, to 82 bu d y n k i w ielkości 
gm achu  O pery  W rocław skie j, w  

| k tó ry ch  m ogłoby zam ieszkać 61 ty ­
sięcy  500 osób.

— W  jak im  celu  m ag azy n u je  się 
cegły na P lacu  D zierżyńskiego?

— Cegły, zalegające  P lac  W olno­
ści i P lac  D zierżyńskiego, to ty lko  
p ro d u k c ja  d o d atkow a, k tó re j nie 
m ożna zuży tkow ać z pow odu n ied o ­
s ta tecznych  ilości w agonów  p o d sta ­
w ian y ch  przez P K P . A by u sp ra w ie ­
dliw ić P K P , należy  w yjaśn ić , że 
dzienn ie  ład u jem y  około 100 w ago­
nów  cegły.

— D laczego w  tak im  raz ie  nie 
w y k o rzy stu jem y  te j cegły w e W roc­
ław iu?

— O w szem , w y k orzystu jem y . Na 
p rzyk ład  n iedaw no W rocław  zak u ­
pił 1,5 m iliona cegły d la  D B O R -u, a 
w ięc na  budow ę m ieszkań  ro b o tn i­
czych. W idzim y, że W rocław  w  c ią­
gu ro k u  p o tra fi zużyć n a jw y że j n a ­
szą dw um iesięczną  p rodukcję . Poza 
tym , cegła  pozostaw iona na p lacu  
szybko u leg łaby  zniszczeniu.

D odać m uszę, że jes te śm y  n a j ­
w iększym  p ro d u cen tem  cegły w 
Polsce. D rug ie  z kolei p rzed się ­
b io rstw o tego ty p u  d a je  zaledw ie 
10 proc. naszej p rodu k c ji. Z resz­
tą, m ów iąc obrazow o, p ro d u k c ja

Obyw atele
N a z a r z ą d z e n ie  P r e z y d iu m  W o je w ó d z k ie j  

R a d y  N a r o d o w e j  w e  W ro c ła w iu  z  d n ia  

28. X . 1952 r .  o d b ę d z ie  s ię  n a  t e r e n ie  w o je ­
w ó d z tw a  w r o c ła w s k ie g o  P O W S Z E C H N A  

J E S IE N N A  A K C J A  O D S Z C Z U R Z A N IA  W 

d n ia c h :  21, 23, 24, 25 l i s to p a d a  1952 r .

T r u t k i  n a  s z c z u r y  d o  a k c j i  s ą  d o  n a b y c ia :

a) w  m ie ś c ie  W ro c ła w iu :  w  b iu r a c h  s a n i t a r ­

n y c h ,  o r a z  u  a d m in i s t r a to r ó w  M ZB M .
b) w  m ia s ta c h  w y d z ie lo n y c h : :  J e l e n i a  G ó ra , 

W a łb rz y c h  i Ś w id n ic a  — w  s k le p a c h  M H D .

e) w  m ia s ta c h  p o w ia to w y c h ,  g m in n y c h  1 g r o ­

m a d a c h :  W P r e z y d iu m  M ie js k ic h  1 G m in ­

n y c h  R a d  N a ro d o w y c h ,  o r a z  u  s o ł ty s ó w .

T r u t k i  n a  s z c z u ry  n a le ż y  z a k u p ić  d o  d n ia  
20 l i s to p a d a  1952 r .  1831k

W KR0KE CIĄGNIENIE LOTERII
|C Z Y  K U P I Ł E Ś  J U Ż  L O S ? !   1 8 0 5 k

Ogłoszenia drobne
L E K A R Z  z a a n g a ż u je  
p r a c o w n ic ę  d o m o w ą  z 

e f e r e n c ja m i .  W ro c ła w , 
T r a m w a jo w a  9 (o b o k  t e -  
m iz y  B is k u p in )  p o  16-e.j.

13820g

Fachow cy poszukiw ani

10 B L A C H A R Z Y , 10 D E K A R Z Y , 40 M U R A R Z Y  
i N IE O G R A N IC Z O N A  IL O S C  R O E O T N IK O W  
N IE W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  DO  P R A C Y  W E 
W R O C Ł A W IU  i N A  W Y JA Z D  P R Z Y J M IE  N A ­
T Y C H M IA S T  W R O C Ł A W S K IE  P R Z E M Y S Ł O ­
W E  Z JE D N O C Z E N IE  B U D O W L A N E  N r  2 W R O ­
C Ł A W , S T A L IN G R A D Z K A  10, p o k ó j  105. S to ­
łó w k a  i k w a t e r y  d la  z a m ie js c o w y c h  z a p e w n io ­
n e . W y s o k ie  z a ro b k i  a k o rd o w e .  1857k

S T R Ó Ż A  N O C N E G O . D W IE  S P R Z Ą T A C Z K I I  
P O M O C N IK A  P A L A C Z A  z a t r u d n i  o d  z a ra z  Z A ­
S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  E N E R G E T Y C Z N A  W E 
W R O C Ł A W IU , U L . B O S S A K  H A U K E G O  21. W a ­
r u n k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie j s c u .  185Gk

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  r a  n a z w i s k o  
W n o r o w s k a  M a r i a ,  W r o  
c l a w ,  S ł o w i a ń s k a  12 m .  
9 .  138 1 9 g

S K R A D Z I O N O  p o r t f e l  
w r a z  z  g o t ó w k ą  i  d o k u ­
m e n t a m i :  l e g i t y m a c j a
z w .  z a w . ,  l e g .  t r a m w .  
n r .  176983 n a  n a z w i s k o  
M e t t e r  B a r b a r a .  13817g

Z G U B I O N O  o d c i n e k  
t y m c z a s o w e g o  z ^ m e M  >- 
w a n l a  n a  n a z w i s k o  R u d z  
k a  A n i e l a .____________ 13 8 2 2 g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
k s .  K o s s o b u d z k i  M i e ­
c z y s ł a w y _______________ I3 8 2 3 g

S K R A D Z I O N O  d o k u m e n  
t y :  k a r t ę  m e l d u n k o w ą ,  
k s i ą ż e c z k ę  z w i ą z k o w ą ,  
k s i ą ż e c z k ę  U b e z p i e c z a l -  
n i ,  k a r t ę  r o w e r o w ą  n a  
n a z w i s k o  S t a s z e s k i  S t a ­
n i s ł a w ,  W r o c ł a w  19, u l .  
D w o r c o w a  7 m .  2 . 13 8 2 4 g

H A N D L O W E  i

S P R Z E D A M  s u k n i ę
ś l u b n ą  i  w e l o n .  W r o c ł a w )  
P r ą d z y ń s k i e g o  29  m .  19.1 

1 8 5 8 b

S P R Z E D A M  p r a l k ę  e l e k  
t r y c z n ą ,  d o m o w ą ,  w y ­
ż y m a c z k ę  n o w ą ,  s e r -  
w a n t k ę ,  W r o c ł a w ,  S i e ­
m i r a d z k i e g o  7 . B i s k u p i n . !  
__________________________ 1 3 8 3 0 g i

K R E D E N S I K ,  b i a ł ą  s z a - |  
f ę ,  n i e k o m p i d t .  m e b l e  
s p r z e d a m .  W r o c ł a w ,  u l . l  
T r z e b n i c k a  15 m .  8 o d
1 8 - t e j . __________________ 1 3 6 9 7 g !
P I A N I N O  C .  L o c k i n g e n  
s p r z e d a m .  W r o c ł a w ,  P l .  
B e m a  4 m .  5 . 13 8 1 8 g
Ł Ó Ż K O  ż e l a z n e ,  b i u r k o ,  
i i n n e  s p r z e d a m .  W r o c ­
ł a w .  U s t r o n i e  1 /3  o d  
S t a l i n a  188. 13 8 4 0 g__
_________ Z guby______
Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z e ­
n i e  p i e r w s z e j  r e j e s t r a c j i  
w o j s k o w e j  n a  n a z w i s k o  
S o ł t y s  T a d 3 u s z .  13 8 3 2 g

Z G U B I O N O  k a r t ę  p o w o  
ł a n i a  d o  c z y n n e j  s ł u ż b y  
w o j s k o w e j ,  o d r o c ? , 2n i e  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j  z  r o ­
k u  1951, k a r t ę  m e l d u n k o  
w ą  n a  n a z w i s k o  W a l ę -  
s i a k  Z y g m u n t .  1382Gg

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i t y m a c j ę  
Z M P  n a  n a z w i s k o  S t a n ­
k i e w i c z  S t a n i s ł a w ,  L e g ­
n i c a .  ____________________ 4 7 7 3 p
Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
F u z d r a k i e w i c z  B r o n i ­
s ł a w ,  B o l e s ł a w i e c ,  W a r ­
s z a w s k a  19. 4 7 7 2 p

W olne posady
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z i e l  
n e j  r e p a s a r k i  d o  p o d ­
n o s z e n i a  o c z e k  w  p o ń ­
c z o c h a c h .  Z g ł o s z e n i a :  
W r o c ł a w ,  M .  R e j a  4-1 
m .  4 . I  p .  13839g

P O T R Z E B N A  r e p a s a r -  
k a .  W r o c ł a w ,  P i a s t o w ­
s k a  33. 1231og

B R Y G A D Z IS T E  T U C Z U , T U C Z A R Z Y  o r a z  R O ­
B O T N IK Ó W  P R Z E Ł A D U N K O W Y C H  z a t r u d n ią  
Od z a ra z  W R O C Ł A W S K IE  Z A K Ł A D Y  G A S T R O ­
N O M IC Z N E . W y n a g ro d z e n ie  d o  o m ó w ie n ia .  
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  W Z G  S E K C J A  P E R S O ­
N A L N A  U L . S T A L IN G R A D Z K A  8. 1852k

W IE R T A C Z Y  O R A Z  P R A C O W N IK Ó W  N IE W Y ­
K W A L IF IK O W A N Y C H  n a  w y ja z d  w  t e r e n  w o ­
je w ó d z tw a  w r o c ła w s k ie g o  z a t r u d n i  b e z z w ło c z ­
n ie  W R O C Ł A W S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
W IE R C E Ń  G E O L O G IC Z N O  - P O S Z U K IW A W ­
C Z Y C H  W R O C Ł A W , U L . R Y C H T A L S K A  5. W a ­
r u n k i  w g . U m o w y  Z b io ro w e j  P rz e m y s łu  w ę ­
g lo w e g o . K w a te r y  z b io ro w e  z a p e w n io n e .  Z g ło ­
s z e n ia  n a le ż y  k ie r o w a ć  n a  a d r e s  p r z e d s i 7l>ior- 
s tw a ,  1835k

Z G U B I O N O  k a r t ę  z a -  
i m e l d o w a n i a  n a  n a z w i s -  
j k o  W ę g r z y n  S t a n i s ł a w a  
i  l e g .  z w .  z a w .  n r .  150768 
—  K m i t a  J a n i n a .  13 8 2 7 g

Z G U B I O N O  p r a w o  j a z ­
d y  k a t .  I I I  N r .  0 1 4 5 /5 2  n a  
n a z w i s k o  R e r a k  M a r i a n .
_____________________  l'3 8 0 9 g

j Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  

H - u g e  K r y s t y n a .  13 8 3 4 g  

S K R A D Z I O N O  b r a n ż ó w  
k ę  g a s t r o n o m i c z n ą ,  z e ­
z w o l e n i e  -  k o n c e s j ę  n a  
p r o w a d z e n i e  l o k a l u  g a s ­
t r o n o m i c z n e g o  w e  W i o -

,w e j 15 n a  n a z w is k o  R y  
:b ic k i  S te fa n  i  H e n r y k
|P i e t r z y k .  __________ 13835g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S ta s z k o  T a d e u s z .  I38l0g

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  d o  d z ie c k a .  W a ­
r u n k i  b a r d z o  d o b re .  
W ro c ła w , B a r y c k a  9 
m  6. I3724g

L okale

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je  
k u c h n ią  ( o g ró d e k )  w  

D z ie rż o n io w ie  n a  m ie s z ­
k a n ie  w e  W ro c ła w iu ,  - t 
W ia d o m o ść :  W ro c ła w ,
T r z e b n ic k a  12 m . 4. 

_______  13831g

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e , k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ­
śc i. Ł ó d ź , s k r z y n k a  163.

1813k

Różne

O S T R Z E G A M Y  p r z e d  
k u p n e m  s k ra d z io n y c h  
n a m  1.11.52 a p a r a tó w :  
P io n ie r  N r . f a b r .  235693, 
B e ssa  V e ig t la n d e ra  6x9 
ze  s p rz ę ż o n y m  o d le g ło -  
ś c io m ie rz e m , R e f le x  K o  
r e l l a  6x6 z e  s k a z ą  l u ­
s t r a .  In ż . J ó z e w ic z  S t e ­
fa n , m g r .  H a s iń s k i  S t e ­
fa n , W ro c ła w , 8 -g o  M a- 
j a  46 m . 2. 13828g

Dziś rozpoczynamy
w ielki konkurs 
film o w y
W  D N IU  dzisie jszym  rozpoczyna­

m y  nasz now y, w ie lk i kon­
k u rs  film ow y zw iązany  z F e sti­
w alem  F ilm ów  R adzieck ich .

Z ad an iem  czy te ln ików  będzie od ­
gadn ięc ie  z k tó rego  film u  pocho­
dzi zd jęcie  zam ieszczone w  r u b ry ­
ce k o n k u rso w ej. Z d jęc ia  ta k ie  za­
m ieszczać będziem y w ra z  z k u p o ­
nem , k tó ry  n a leży  s ta ra n n ie  i czy-, 
te in ie  w ypełnić.

Zaznaczam y, że n ie  w szystk ie  
fo to g rafie  będ ą  do tyczy ły  film ów  
w y św ie tlan y ch  w  ra m a c h  F estiw a­
lu, a lb o w iem  n ie k tó re  z n ich  w zię­
te  są  z obrazów  p ro d u k c ji ra d z ie c ­
k iej, w y św ie tlan y ch  ju ż  p op rzed ­
nio.

W  su m ie  zam ieszczonych zosta­
n ie  10 zdjęć konkursow ych .

A u to ró w  bezb łędnych  odpow ie­
dzi czeka ją  liczne i cen n e  nagrody.

K U P O N  K O N K U R S O W Y

N a z w a  f i lm u  ;  s » s j  s i  . 

j N a z w is k o  1 im ię  u c z e s tn ik a  k o n k u r s u

D o k ła d n y  a d r e s  . 5 5 5 5 5 5 .

P R Z E P R A S Z A M  o b  
S le k s a n d r o w ic z  S t a n i ­
s ła w ę  z% u b liż e n ie .  
K o s z c z e j  P io t r .  I3811g

P O D N O S Z E N IE  o c z e k  
i p l is o w a n ie ,  s z y b k o , 
s o l id n ie .  W ro c ła w , u l. 
S ta w o w a  11 1317Jg
E I .E K T R Y C Z N E  p o d n o ­
s z e n ie  o c z e k , W ro c ła w , 
Ś n ia d e c k ic h  42, Z a c isz e .

13792g

Czytajcie 
i prenumerujcie

„ S Ł O W O "

cegły na-szego p rzed sięb io rstw a  
je s t w iększa, niż n a jw iększej ce­
gieln i - g ig an ta  w  Z ielonce. Z ce­
gły ju ż  w yw iezionej z W rocław ia, 
m ożna by w ybudow ać 120 tysięcz­
ne  m iasto , tzn . ta k ie  ja k  N ow a 
H u ta  w  przyszłości.
— Dlaczego, w obec ta k  dużęj w y ­

dajności p rzedsięb io rstw a , w idzim y 
w  m ieście ta k  m ałe  zm iany?

— M im o w ysiłku  załogi, p o tra fi­
liśm y u su n ą ć  zaledw ie 15 proc. zn i­
szczeń w ojennych . T e  15 proc. je d ­
n ak  stanow i liczbę 3.5 m iliona m e t­
rów  sześć, g ruzu  (rozebraliśm y w  
tym  czasie 6 tysięcy  obiektów , z k tó 
rych 2.5 tysiąca  zagrażało  bezp ie­
czeństw u  publicznem u).

To chyba p rzekona naszych  czy­
teln ików .

Do końca ro k u  oczyścim y całk o ­
wicie p lac D zierżyńskiego i R ynek.

W  przyszłym  ro k n  zw iększym y 
naszą  p ro d u k c ję  o 50 proc., czyli 
usun iem y około 750 tysięcy  m e t­
ró w  sześciennych  gruzu.

N o t a t n i k

+  S k a r g i  1 z a ż a le n ia  m ie s z k a ń c ó w  
p r z y j m u ją  j u t r o  w  g m a c h u  p r z y  u l .  
Z a p o ls k ie j  N r . 4 p o k ó j  213 o d  g o d z . 
16-ej d o  19-ej, T a d e u s z  L e ś n ia k o w s k i ,  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  M R N  
o r a z  J ó z e f  R y c h w a ls k i ,  c z ło n e k  K o m i­
s j i  K o n t r o l i  W y k o n a n ia  S k a r g ,  i  Z a ż a ­
le ń .

+  O d c z y t  p t .  „ W o jn a  a  e ty k a  l e k a r ­
s k a 1* w y g ło s i  p r o f .  d r .  L, H i r s z f e ld ,  a 
p r o f .  d r .  H . K o w a rz y k  m ó w ić  b ę d z ie  n a  
t e m a t  . .W p ły w  w o jn y  n a  z d ro w ie  f i ­
z y c z n e  i u m y s ło w e " .  O b a  r e f e r a t y  w y ­
g ło sz o n e  z o s ta n ą  j u t r o  d n ia  12 b m . w  
s a li  w y k ła d o w e j  k l in i k  w e w n ę tr z n y c h  
p r z y  u l. P a s t e u r a  4 n a  p o s ie d z e n iu  n a u ­
k o w y m  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  L e k a r ­
sk ie g o .  P o c z ą te k  o  g o d z . 18,30.

+  „ P r z e g lą d  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o ­
w e j "  to  t y tu ł  r e f e r a t u ,  k t ó r y  j u t r o  o  
g o d z . 19-ej w  s a l i  W o je w ó d z k ie g o  D o ­
m u  K u l t u r y  u l .  M a z o w ie c k a  17 w y g ło ­
s i r e d a k t o r  P a w e ł  K la rm a n .  P o  o d c z y ­
c ie  w y ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  f ilm .

+  D z is ie js z y  w to r e k  m u z y c z n y  w 
P W S M . u l .  P o w s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h  p o ś w ię  
e o n y  b ę d z ie  M ie s ią c o w i P r z y ja ź n i  P o l ­
s k o  -  R a d z ie c k ie j .  W y k o n a w c y :  W .
M a rk ie w lc z ó w n a  i S t .  A l in ó w n a .  P r e ­
l e k c j ę  w y g ło s i  T . N a ta n s o n .  P o c z ą te k  
o  g o d z . lf i - te j.

+  O d p r a w a  in s t r u k ta ż o w a  r e f e r e n ­
tó w  r o z d z ia łu  b o n ó w  m ię s n o  -  t łu s z c z o ­
w y c h  p r z y  z a k ła d a c h  p r a c y  o r a z  p r o ­
w a d z ą c y c h  m e ld u n k i  z t e r e n u  W ro c ­
ł a w ia  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  o  g o d z . 1 0 -te j 
w  ś w ie t l ic y  P r e z y d iu m  M R N  p r z y  u l .  
Z a p o ls k ie j  4.

<$> B i le ty  n a  f i lm  p t .  „ T a r a s  S z e w ­
c z e n k o " ,  k t ó r y  b ę d z ie  w y ś w ie t la n y  w  
k i n ie  „ Ś lą s k "  11 i 12 b m . r o z p r o w a d z a  
d la  s w y c h  c z ło n k ó w  P S S  w  p u n k t a c h :  
W . S tw o s z a  4. W y p o ż y c z a n ie  s p rz ę tó w  
d o m o w y c h  — u l .  K i l iń s k ie g o  i K r a s iń ­
s k ie g o .

ro o w frK A
T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 13 -*  

„ M a d a m e  B u t t c r f l y "
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 „ Z ie lo ­

n y  m o s te c z e k * ',  g o d z . 19,15 „ O k n o  w 
l e s ie " .

T E A T R  P O L S K I  — g o d z . 19 — „ P r o ­
f e s j a  p a n i  W a r r e n " .

T E A T R  K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 
„ P ro c e s * 1.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i  -a  

„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  śląska**; „S ląs le  
s ta r o ż y tn y ” .
„ A r c h i t e k tu r a  r o s j j s k a  w  tw ó r c z o ­
śc i S ta n is ła w a  N o a k o w s k ie g o * '.

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  — 
„ L i t e r a t u r a  r a d z ie c k a  s łu ż y  s p r a w ia  
c z ło w ie k a  1 p r o w a d z i  g o  d o  k o m u n iz ­
m u " .

K IN A

Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 —» 
„ T a r a s  S z e w c z e n k o "  ( ra d z .)  — g o d z . 
g o d z . 16, 18, 20.

W A R S Z A W A  — u l. F r e d r y  18 — „ W e ­
s o ły  ja rm ark * *  ( ra d z .)  — o d  l a t  7 g o d z . 
16, 18, 20.

P R Z O D O W N IK  — P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  
„Z asad zk a* *  ( ra d z .)  o d  l a t  14 — g o d z . 
17 i 19,15.

S C A L A  — u l .  M ik o ła ja  N r  27 — „ T a ­
ra s  Szew czenko**  (ra d z .)  g o d z . 15, 17, 19.

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  63 — 
„ P i o t r  1“ I  s e r .  — g o d z . 16, 18.15 i 20.30.

P IO N IE R  — u l. S ta l in a  N r / l  — 
p r o g r a m  s k ła d a n y :  „ M is t rz o w ie  u -
z b e c k ie g o  tańca**, „U  b r z e g u  t e le c -  
k ie g o  j e z io r a " ,  „ P ie w c y  m orza**, — 
g o d z  15, 16.15, 17,30, 18.45, 20.

T Ę C Z A  —■ u l .  K o ś c iu s z k i  177 — „ N a  a r e ­
nie** ( ra d z .)  — g o d z . 16, 18 i 20.

F A M A  — „ P r z y b r a n a  c ó r k a "  ( ra d z .)  -- 
g o d z . 18 i 20.

R O B O T N IK  — n ie c z y n n y .
D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  

R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20/-. 
21, 22, 25
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Mimo porażki
OWKS wypadł dobrze 

Ligowcy z Gdańska
rr,usieli c iężko pracow ać  na zwycuęsłwo

B U D O W L A N I G D A Ń S K : G r u n e r  K u p c e w ic z ,  D u d e k  (C z u b a ta ) ,  L e n c ,  K a le ta ,  
M ik s a ,  G ro n o w s k i ,  G o ź d z ik , B a s z k ie w ic z ,  B a r a n ,  W a w rz u s tla k .

O W K S : P a c z k o w s k i ,  C z o g a la ,  C z a ja ,D e r d z iń s k i ,  P o lo c z e k ,  G u z y , K rz y s z c z u k  
( B a r a n ia k ) ,  G u n ia ,  K a jd a s z ,  P r z y m lń s k l ,  L l z u r e k .  B r a m k i  z d o b y li  d la  B u d o w la ­
n y c h  G o ź d z ik  i  B a s z k ie w ic z ,  d la  O W K S -u  C z a ja .  S ę d z io w a ł  w r o c ła w ia n in  M a ­
łe c k i .

-

Z a le d w ie  2 t y s i ą c e  w id z ó w  p r z y b y ło  
n a  S ta d io n  O l im p i js k i ,  b y  z o b a c z y ć  g rę  
m is t r z a  D o ln e g o  Ś lą s k a  O W K S -u  z  B u ­
d o w la n y m i  G d a ń s k  o  „ P u c h a r  P o l s k i" .  
P r z e n i k l iw e  z im n o  i h u r a g a n o w y  w i a t r  
o d s t r a s z y ł y  w ie lu  e n tu z j a s tó w ,  p i ł k a r  -  
strw a.

C i, k t ó r z y  w y t r z y m a l i  p r z e z  90 m in u t  
n a  t r y b u n a c h ,  s z li  d o  d o m u  z a d o w o le n i  
x  d o b r e j  p o s ta w y  j e d e n a s tk i  w r o c ła w ­

s k i e j .  J a k  b y ło  d o  
p r z e w id z e n ia  B u d o ­
w la n i  G d a ń s k ,  j e d e n  
i  s i l n ie j s z y c h  z e s p c -  

i łó w  l ig o w y c h  b y ł  d la  
1 \  w o j  s k o w y  c h  w z o ­

re m , g d y  c h o d z i  o  
w y s z k o l tan ie t e c h n i ­
c z n e . R ó w n o c z e ś n ie  
J e d n a k  d u ż o  n i e  brak­

o w a ło  a  g d a ń s z c z a ­
n i e  n i e  p r z e d o s ta l i  
b y  s ię  d o  n a s tę p n e j

r u n d y  p u c h a r o w e j .
B r a m k a r z  g o ś c i  G r u n e r  m o ż e  m ó w ić  

o  s z c z ę ś c iu ,  g d y  t r z y k r o t n i e  s i ln e  s t r z a ­
ły  P r z y  m iń s k ie g o  i K a jd a s z a  o d b i ły  s ię  
o d  p o p r z e c z k i  i  p o s z ły  n a  a u t .  W ro c ła ­
w ia n ie  w  p i e r w s z e j  p o ło w ie  s p o tk a n ia  
m ie l i  w ię c e j  z  g r y  i p o s ia d a l i  b a rd z ie j  
d o g o d n e  s y tu a -c je  d o  z d o b y c ia  b r a m e k  
n iż  p a r t n e r z y .

Z e  b r a m k i  n i e  p a d ły ,  p r z y p i s a ć  n a le ­
ż y  to  p r z e d e  w s z y s tk im  n ie p o r o z u m ie ­
n io m  p a n u ją c y m  w  n a p a d z ie  w r o c ła w ­
s k im .

U s ta w ic z n ie  f o t s o w a n o  z a g r a n i a  ś r o d ­
k i e m  c h o ć  t e  b t f ly  r o z b i j a n e  z ł a tw o ś ­
c ią  p r z e z  b a r d z o 'd o b r e g o  D u d k a  i L e n -  
c a .

Z a p o m in a n o  r ó w n i e ż  o  s k r z y d ł o ­
w y c h ,  c h o ć  P r z y a n iń s k i  b y ł  s ta le  n ie -  
o b s ta w ia n y .

D la te g o  s t r z e la u o  n a  b r a m k ę  g d a ń s k ą  
z  d a le k a  i j a k  g d y b y  z  b o ja ż n ią .  G r a ­
c ze  O W K S  z a p o m n ie l i  o  n a jw a ż n i e j ­
s z e j  r z e c z y ,  że  w y g r a ć  z B u d o w la n y ­
m i  m o ż n a  b y ło  t y l k o  s t r z e la j ą c  z  b l i ­
s k a  t a k  J a k  z r o b i r  t o  C z a ja  w  54 m i­
n u c ie ,  p r z e d ł u ż a j ą c  y g ło w ą  r z u t  w o ln y .

W IĘ C E J  U W A G I

N A  K R Ó T K IE  P O D A N IA

C O z n a c z ą  k r ó tk i e I p r z y z i e m n i e  p o d a  
n la  p r z e k o n a l i  s * ’ w o js k o w i  w  d r u  

g ie j  p o ło w ie  m e c z u , .'g d y  B u d o w la n i  po  
w y r ó w n a n iu  1:1 r o z p o c z ę l i  p r a w d z iw ą  
o f e n s y w ę ,  t r w a j ą c ą  ‘‘p r z e z  p ó ł  g o d z in y .  
P o m o c  z a s i la ła  a ta k :  n ie  d łu g im i  p r z e ­
r z u ta m i ,  l e c z  k r ó tK im i  b a r d z o  p r e c y ­
z y jn y m i  p o d a n ia m i  o d  n o g i  d o  n o g i .

N a p a d  g o ś c i  z d o b y  
•wał n im i  s z y b k o  t e ­
r e n  i  r a z  p o  r a z  p o d ­
c h o d z ił  n a  p o le  k a r ­
n e  O W K S -u . Z  p r z y  
je m n o ś c ią  p a t r z y ło  
s ię  n a  B a s z k ie w ic z a ,  
j a k  m ą d r z e  k i e r o w a ł  
z a g r a n i a m i  s w y c h  k o  
lę g ó w .

J e d n a k  n a j le p s z y  
s t r z e le c  g d a ń s z c z a n  
n i e  m ó g ł z n a le ź ć  z ro ­

z u m ie n ia  u  s k r z y d ło w y c h  i  łą c z n ik ó w , 
a w id z ą c , że  n i c  z  t a k i e j  g r y  k o l e k t y w ­
n e j  n ie  w y jd z ie ,  o d d a ł  w  57 m in u c ie  d a -  
le.c i, o s t r y  s trz a ił  n a  b r a m k ę  w r o c ła w ­
sk ą .

Ż le  u s ta w io n y  P a c z k o w s k i  z ła p a ł  p i ł  
k ę  w o s ta tn im  u n o m e n c ie ,  j e d n a k  p r z y  
ro b in s o n a d z ie  w y ś l iz g n ę ła  m u  s ię  z  r ę ­
k i  i p r z e s z ła  l in i ę  b r a m k o w ą .

J e s z c z e  w ielo»V r.V nie  g d a ń s z c z a n ie  
p r ó b o w a l i  s z c z ę ś c ia ,  a le  j a k  s ię  o k a ­
za ło  b r a m k a  z d o b y ta  p r z e z  B a s z k ie ­
w ic z a  b y ła  o s t a t n i ą  w  ty m  m e c z u .

P O C H W A Ł A  D L A  W O JS K O W Y C H

T Y T U Ł  m is t r z a  D o ln e g o  Ś lą s k a  d o ­
s ta ł  s ię  w  ty m  r o k u  n a p r a w d ę  w  

d o b r e  rę c e .  C h o ć  d r u ż y n a  O W K S -u  p o ­
s ia d a  je s z c z e  w ie le  b r a k ó w  w  d z ie d z i-

d ż in ie  t a k t y k i  i t e c h n ik i ,  c ie s z ą  n a s  J e d ­
n a k  ic h  s z y b k ie  p o s tę p y .

N ie  w a ż n e  j e s t ,  ż e  O W K S  o d p a d ł  w  
n ie d z ie lę  z  d a ls z y c h  s p o tk a ń  o  P u c h a r  
P o ls k i .  N a jw a ż n ie j s z e  j e s t  J e d n a k  to ,  że  
w r e s z c ie  m a m y  w e  W ro c ła w iu  d r u ż y n ę  
g r a j ą c ą  n a  d o ś ć  d o b r y m  p o z io m ie .

C h a r a k te r y z u j ą c  p o s z c z e g ó ln y c h  z a ­
w o d n ik ó w , n a le ż y  w s p o m n ie ć  p r z e d e  
w s z y s tk im  o  b a r d z o  d o b r y m  s to p e r z e  
C z a ji ,  s z y b k im  z d e c y d o w a n y m  p o m u f  
n ik u  P o lo c z k u ,  o r a z  „ K a j t k u "  P r z y -  
m iń s k im  i s p e c ja l i ś c ie  o d  r z u tó w  r o ż ­
n y c h  K a jd a s z u .

(B -cz)

f ^  R U Ż Y N A  S ta li  _ P afaw agu
^  odniosła n o w e  zw y c ię s tw o  w  

ro zg ry w ka ch  o m is tr zo s tw o  11-ej 
ligi b o k se rsk ie j , w y g ry w a ją c  w  
W arszaw ie  z  m ie jsco w ą  Spó jn ią  
11:9.

W y n ik i (na p ie rw szy m  m ie jscu  
w rocław ian ie).

W o źn ia k  pokonał Ł o m czyń sk ieg o , 
F aska zrem iso w a ł z K u b o w iczem , 
P ię tk a  w y p u n k to w a ł K a ta n ę , W o­
ja s  przegra ł z  R o sia k iem , S zc ze ­
pan u leg ł P ydzie , K a rp iń sk i zos ta ł  
zd y sk w a lifik o w a n y  w  w a lce  z 
B łachem . Ł u k a s ie w ic z  sp ra w ił  
n a jw ię k szą  n ie sp o d zia n kę , w y g r y ­
w a ją c  z G rzes iew iczem , K r u p iń sk i  
II  zw y c ię ży ł p rzez d y s k w a li f ik a ­
cję Z a w a d zk ieg o , K r u p iń sk i I po ­
konał M arca  i Mo.larz p rzegra ł z  
Parchotą

f~ \P A D Y  śn ie żne  p rze szk o d z iły  
w  rozeg ra n iu  m is trzo w sk ieg o  

m eczu  O gniw o  B y to m  — Unia  
C horzów . O dbyło  się w ięc  to w a ­
rzy sk ie  spo tka n ie , k tó re  za k o ń c zy ­
ło się w y n ik ie m  re m iso w y m  2:2.

B ra m k i zd o b y li d la  U nii S u s z -  
c zy k  i A lsze r , dla O gniw a K e m p n y  
i M asol.

P ) R U G A  re p rezen ta c ja  żu ż lo w a  
L-s W rocław ia  przegra ła  w  B y d ­

goszczy z m ie jsco w ą  G w ardią  
25:28. N a jlep szym i za w o d n ik a m i  

re p rezen ta c ji w ro c ła w sk ie j byli:  
W ró ży ń sk i i Teodorow icz.

Ą  R B A C H  poniósł zn ó w  p o ra ź .  
•** kę. T en  czo ło w y  p ingpon-  

gista  P o lsk i przegra ł w  S iem ia n o ­
w icach  z P iech a czk iem  0:2 w  ra ­
m ach  m eczu  W rocław  — S ta l  
S iem ianow ice . W ygra ła  d ru żyn a  
W rocław ia  6:4. *

N u d n y  maraton sportowy 
Przemęczeni zawodnicy uzyskali przeciętne wyniki
Marek Petrusewicz pobił rekord Polski

na 100 m. klas. A  —  1,12,9 100 m  d o w o ln y m  z a ją ł  t r z e c ie  m ie js c e  
z e  s ła b y m i  r e z u l ta t a m i .  ( J a k  n a s  p o in -

P R Z E D  ro z p o c z ę c ie m  p ły w a c k ic h  m i s t r z o s tw  D o ln e g o  Ś lą s k a  p is a l iś m y , ż?. 
p o w in n o  s ię  z o rg a n iz o w a ć  j e  w  d w ó c h  r z u t a c h ,  r o z d z ie la ją c  I  1 I I  k l a s ę  

z a w o d n ik ó w  o d  I I I - c i e j .
J u ż  p ie r w s z y  d z ie ń  z a w o d ó w  u d o w  o d n i ł,  że  m ie l iś m y  r a c j ę .

N a  s k u te k  d u ż e j  i lo ś c i  u c z ^ s t r i k ó w  
k o n k u r e n c j e  r o z g r y w a n e  b y ły  p rz e z  
5 g o d z in .  W  n ie d z ie lę  Im p re z a  c J ą g n ę la  
s ię  r ó w n ie ż  o d  g o d z in y  17-ej d o  £2-g ie j .

T a k  w ię c  m is t r z o s tw a  p r z e m ie n n y  s ię  
w  n i e c i e k a w y  m a r a to n  p ły w a c k i  D o ­
p u s z c z e n ie  d o  z a w o d ó w  w s z y s tk ic h  
k l a s  b y ło  d u ż y m  b łę d e m  z e  s t r o n y  

s e k c j i  W K K F -u .  Z e  
w z g lę d u  n a  d u ż ą  

\  i lo ś ć  s t a r tu j ą c y c h  
k o n k u r e n c j e ,  j a k  ju ż  

(  p o d a w a l iś m y ,  c ią g ­
n ę ły  s ię  w  n i e s k o ń ­
c z o n o ść , z m n ie j s z a ­
ją c  p r z y  ty m  o g r o m ­
n ie  a t r a k c y jn o ś ć  im -  
p r e ż y  i n u ż ą c  l ic z ­

n i e  z g r o m a d z o n ą  p u ­
b l ic z n o ś ć .

W p ły n ę ło  to  r ó w n ie ż  u j e m n i e  n a

Wrocław w finale
rozgrywek piłki ręcznej 
o Puchar Miast
7  Z A PO W IE D Z IA N Y C H  trz e c h  

sp o tk a ń  p iłk i ręczn e j m a jący ch  
się odbyć w  ra m a c h  tu rn ie ju  o P u ­
c h a r  M iast ro zeg ran e  zosta ło  ty lk o  
jedno . S ta ło  się  to  z pow odu  n ie ­
p rzy b y c ia  d ru ż y n y  w arsza w sk ie j, 
k tó ra  o d d a ła  ty m  sam y m  sw e m e­
cze w alk o w erem . T ak  w ięc  w a lk a  
o p ra w o  u czestn iczen ia  w  f in a le  
ro zg ry w e k  o P u c h a r  M iast odbyła 
się  jed y n ie  pom iędzy  zespołam i 
Ł odzi i  W rocław ia.

N im  doszło do 
o fic ja lnego  sp o tk a  
n ia , d ru ży n y  te  w  
p ią te k  ro zeg ra ły  z 
sobą m ecz to w a- 
trzyski, k tó ry  za ­
kończy ł się zw y ­
c ięs tw em  W rocła­
w ian  14:9.

N iedzie lna  pogo 
d a  a b so lu tn ie  nie 
sp rz y ja ła  sp o tk a ­

n iom  szczyp io rn istów . M im o to, g ra  
by ła  p ro w ad zo n a  w  dość szybk im  
tem p ie  i o b fito w a ła  w  szereg  c ie ­
k aw y ch  m o m en tów . O d sam ego  po ­
c zą tk u  zaznaczy ła  się zd ecydow a­
n a  p rzew ag a  d ru ż y n y  w ro c ła w ­
sk ie j, k tó ra  p rzed  p rz e rw ą  s trz e li­
ła  łodzianom  6 b ram ek . S trze lcam i 
by li: Ś liw iń sk i, L u d w ig  i K upczyk.

Z w yciężył W rocław  13:5. B ra m ­
k i uzy sk a li: Ś liw iń sk i 6, L udw ig  
4 1 K upczyk  3. D la Łodzi P ią tk ó w  
sk i 3, K ow alew sk i 1 i J ę d ra s  1. 
W  zespole w ro c ław sk im  poza 
strze lcam i w y ró żn ił się  w  o b ro ­
n ie  S zabados.

(ksz)

f o rm ę  z a w o d n ik ó w , k t ó r z y  z m u s z e n i  
b y l i  p r z e b y w a ć  c o d z ie n n ie  p o  5 g o d z in  
w  d u s z n e j  a tm o s fe r z e  b a s e n u ,  ś c iś n ię c i  
n a  p r z e z n a c z o n y c h  im  m ie j s c a c h ,  Jak

ś l e d z i e  w b e c z c e  ( s z c z e g ó l n i e  w nie­
d z i e l ę ) .

C z e k a n ie  c z a s a m i  p o  2 g o d z in y  n a  
s t a r t  o d p o w ia d a  n ie  w s z y s tk im  z a w o d ­
n ik o m .  M n ie j  o d p o r n i  n e rw o w o  z a ta ­
m u ją  s ię  i o s ią g a ją  w  r e z u l ta c i e  c z a s y  
p o n iż e j  s w y c h  m o ż liw o ś c i.

P r z y  ty m  r ó w n ie ż  s a m a  o r g a n iz a ­
c ja  p o z o s ta w ia  w ie le  d o  ż y c z e n ia .  
P r z e z  c a ły  c z as  n a  b a s e n ie  p a n o w a ł  
t a k i  h a ła s ,  że  n ie  b y ło  s ły c h a ć  s łó w  
s p e a k e r a ,  o g ła s z a ją c e g o  w y n ik ł .  R o ­
b io n o  t a k ż e  z a  d łu g ie  p r z e r w y  p o ­
m ię d z y  b ie g a m i.
N a  t a k  m a s o w y c h  z a w o d a c h  m u sz ą  

b y ć  o n e  r o z g r y w a n e  J e d n a  p o  d r u g ie j .
J e d y n y m  p lu s e m  m is t r z o s tw  J e s t  

u d z ia ł  p ły w a k ó w  p r o w in c jo n a ln y c h  i 
l ic z n y  s t a r t  m ło d z ie ż y  z k ó ł  s p o r t o ­
w y c h  W ro c ła w ia .  # •*

P 3 Z IO M  m is t r z o s tw  n ie  J e s t  z a d o w a ­
la ją c y .U z y s k iw a n o  n a  o g ó ł  p r z e ­

c ię tn e  w y n ik i .  P ie r w s z e  d w a  d n i  w y ­
k a z a ły  z n a c z n y  s p a d e k  f o r m y  u  n i e ­
k t ó r y c h  c z o ło w y c h  p ły w a k ó w .  M a m y  
tu  n a  m y ś l i  p r z e d e  w s z y s tk im  J a ś k i e ­
w ic z a  i L e w ic k ie g o .

P i e r w s z y  z  n ic h  
z  t r u d e m  o d n ió s ł  
z w y c ię s tw o  n a d  m ło ­
d y m  1 u t a l e n to w a ­
n y m  z a w o d n ik ie m  
O g n iw a  K ę d z ią ,  u z y ­
s k u ją c  — 2,43,8. K ę ­
d z ia  m ia ł  2.44,0.

L e w ic k i  n a to m ia s t  
n i e  o d e g ra ł  p o w a ż ­
n i e j s z e j  ro li  w  m i ­

s t r z o s tw a c h .  W  k o n k u r e n c j i  400 m  i

k u  d n i  n ie  ć w ic z ą , g d y ż  n a  s k u te k  n i e ­
o p ła c e n ia  b a s e n u ,  d y r e k c j a  M Z K  n ie  
p o z w a la  lm  n a  d a ls z e  p r z e p r o w a d z a n ie  
tr e n in g ó w ) .

W  p rz e c ł-w le ń s tw le  d o  n ic h  P e t r u ­
s e w ic z  J e s t  w  d a ls z y m  c ią g u  w  d o b r e j  
f o rm ie .  J u ż  w  p ie r w s z y m  d n iu  s p ra w ił  
m iłą  n ie s p o d z ia n k ę ,  u z y s k u ją c  n a j l e p ­

szy  t e g o r o c z n y  w y n ik  n a  ś w ie c ie  n a  
100 m  k la s .  A  — 1,12,9, k tó ry  Je s t  
n o w y m  r e k o r d e m  P o ls k i .

T o łk a c z e w s k l  J e s t  w c ią ż  b e z k o n k u ­
r e n c y j n y .  W y g ra ł  p e w n ie  100 1 400 m  
d o w o ln y m , p o z o s ta w ia ją c  s w y c h  
w s z y s tk ic h  r y w a l i  d a le k o  w  ty le .  
C z a sy  u z y s k a n e  p rz e z  n ie g o :  1,00,6 
1 5,10,2.

S t a r t u j ą c a  p o  d łu ż s z e j  p r z e r w ie  B e -  
m ó w n a  p o k o n a ła  n a  100 m  d o w o l. sw ą  
n a jg r o ź n ie j s z ą  r y w a lk ę  L u b ie n ie c k ą  w  
c z a s ie  1,18,0. D o b rz e  w y p a d ła  tu  r ó w ­
n ie ż  K i r c h n e r ó w n a ,  z a jm u ją c  t r z e c ie  
m ie j s c e  — 1,21,5. M a n n a  d u ż e  m o ż li­
w o ś c i  w  t e j  k o n k u r e n c j i  i m o ż e  J e sz ­
c z e  w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  o s ią g n ą ć  w y ­
n ik i  w  g r a n i c a c h  1, 18,0 .

N ie s p o d z ia n k ą  d u ż e g o  k a l ib r u  b y ło  
z w y c ię s tw o  s z ta f e ty  m ę s k ie j  P a f a w a g u  
5x50 n a d  r e k o r d z is t ą  P o ls k i  O g n iw e m . 
W  k la s ie  I I - g ie j  z n a c z n e  p o s tę p y  p o ­
c z y n ił  G ro c h o ls k i  z B u d o w la n y c h .  W y ­
g r a ł  100 m  k la s . A w  c z a s ie  1,25,2. N a ­
le ż y  z a z n a c z y ć ,  że  s p o r t  p ły w a c k i  

u p r a w ia  o n  z a le d w ie  o d  ro k u .

Z  z a w o d n ik ó w  p r o w in c jo n a ln y c h  
w y b i ja  s ię  R a c z y ń s k i  z O g n iw a  D z ie r ­
ż o n ió w . S w o im  w y n ik ie m  1,22,8 n a  
100 m  k la s .  B  z a k w a l i f ik o w a ł  s ię  d o  
c z o łó w k i  o k r ę g u  w  t e j  k o n k u r e n c j i .  
W ś ró d  n a jm ło d s z y c h  s e k c j i  p ły w a c ­
k ic h  W ro c ła w ia ,  d u ż e  p o s tę p y  z r o ­
b i li  g w a rd z iś c i .  I c h  s t a r t  u w a ż a ć  n a ­
le ż y  z a  b a rd z o  u d a n y .

N ‘e udał s'ę
rewanż akademikom
\ \  ŚRÓD n iedzie lnych  spotkań!

koszyków ki o m is trzo stw ^  
W rocław ia  n a  czoło w y su n ą ł sią 
m ecz pom iędzy  n a jlep szy m i zespo­
łam i D olnego  Ś ląsk a , A Z S -em  ł  
O gniw em .

K oszykarze  A Z S-u p rz y s tą p ili do  
sp o tk a n ia  z zam iarem  z rew an żo ­
w an ia  sdę p rzeciw n ikom  za p o n ie . 
sioną n ied aw n o  p o rażkę . R ew an ż  
n ie  u d a ł się jed n ak .

O d p oczątku  rpe- 
czu zaznacza się 
p rzew ag a  O gn iw a, 
k tó re  zd o b y w a 
p u n k t za p u n k te m  
i do p rze rw y  proś. 
w adzi 30:17. W  
ty m  o k resie  a k a ­
dem ikom . a szczęt, 
gó ln ie  Czapkowip# 
czow i n ie  wychów

dzą strza ły .
Po  p rz e rw ie  A ZS g ra  lep ie j (  

stopn iow o zm niejsza  p rzew ag ę  
O gniw a do  3 pun k tó w . K ońcow y 
zry w  tra m w a ja rz y  p rzynosi im  
je d n a k  zw iększen ie  różn icy  p u n k . 
to w el i zdecydow ane zw ycięstw o 
53:44. |

P u n k ty  d la zw ycięzców  u z y sk a j 
li: H irn y  14, B a to r 11, Romanoww 
ski i W edler po 10, S tocki 6 i Winw 
n ick i 2. D la A Z S-u: P la n  13, Z ien^ 
ta rsk i i W łodarczyk  po  7, W y j 
sp iańsk i 5 i C zapkow icz 4 i Żygo 6.

D rug ie  sp o tk a n ie  o m istrzo stw o  
W rocław ia ro zeg ran e  pom iędzy  
G w ard ią  i K o le ja rzem  zakończy ła  
się w y g ra n ą  G w ard z istó w  59:42i 
U zw ycięzców  w yróżn ić  n a leży  
K opcia, o raz S taw inogę, Strzelca 
25 koszy. D la pokonan y ch  najw ię*  
re j p u n k tó w  u zy sk a ł Ja w o rs k i —ł 
15. (I

W  m eczu m istrzow sk im  rozeprąt 
nym  pom iędzy zespołam i żeńskU  
m l AZS i O gniw a, zw ycięstw o’ 
odn iosły  zawodnicziki Ogniwa! 
38:32. O gniw o było  d ru ży n ą  bar*  
dzie j zg ran a  i zdolniejszą, to te i  
w ygrało  zasłużenie . I
Po n iedzie lnych  sp o tk an iach  t a j  

be la  m is trzo stw  g ru p y  w ro c ław j 
sk iej m ężczyzn p rzed staw ia  się na.- 
s teou iąco :

1. O gniw o M PK  2 2 87:68
2. AZS 2 1 110:69
3. G w a rd ia  2 1 95'lftSS
4. K o le ja rz  2 0 66:93

(ksz)

Wysokie zwycięstwo pięściarzy Ogniwa
nad rezerwą Pafawagu

Tram w ajarz sięgają po t)tu l mistrzowski
T B  O K S E R Z Y  ro z p o c z ę li  d r u g ą  r u n d ę  r o z g r y w e k  o m is tr z o s tw o  D o ln e g o  Slą- 
* *  s k a .  O c z e k iw a n e  z  z a in t e r e s o w a n i  e ra  r e w a n ż o w e  s p o tk a n ie  lig o w e g o  P a ­
f a w a g u  z O g n iw e m  z a k o ń c z y ło  s ię  w y s o k im  z w y c ię s tw e m  t r a m w a ja r z y  17:3. 
( P ie r w s z y  m e c z  w y g r a ło  te ż  O g n iw o  12:8).

400 m st. dow . m ąż w  kl. II:
1. S k a rży ck i G w ard ia  5 ,49,0
2. P a s iersk i A . Z. S 5,57,2
400 m st. d ow . m ęż. w  k l. I:
1. T o łk a c z e w sk i O g n iw o  W r. 5,10.2
2. J a śk ie w ic z  S ta l 5 ,35,8
3. L ew ick i S ta l „ 5,36,2
100 m st, k ia? . A . m ęż. k l. I:
1. P e tru sew icz  S ta l 1,12,9
2. P o ło m sk i S ta l 1,19,0
3* O ch en d a lsk i W łó k n ia rz  1,20,0
100 m st. k l. A  m ęż. k l. U:
1. G ro ch o lsk i B u d o w la n i 1,25,2

WynIKI techniczne
z pierwszych dwóch dni

pływackich mistrzostw Doi. Śląska
2. Z y s S ta l 1,26,1
3. K ozak  O g n iw o  W r. 1,27,2
100 m st. k la s . A  k o b ie t  k l. I:
1. R o n czew sk a  G w ard ia  1,35,6
100 m st. k l. k l. A  k o b ie t  k l. II:
1. H erb a czen k o  O g n iw o  W r. 1,36,8
2. R óżek  A. Z. S. 1,38,6
100 m st. k la s . A  k o b ie t  k l. III:
1. B ia ło sto ck a  A. Z. S . 1,46,1
2. M io d u ń sk a  O g n iw o  W r. 1,48,8
S zta fe ta  3x100 zm. k o b ie t  k l. I:
1. S ta l-P af. 4,29,7
2. O g n iw o  W r. 4 ,32,7
3. G w ard ia  5 ,05,4
100 m st. k la s . B m ęż. k l. I:
1. P e tru se w ic z  S ta l-P af. 1,19,1
2. P o ło m sk i S ta l-P af. 1,20,3

3. K ieck a  O . W . K. S. 1,22,6
100 m s t . k la s . B k o b ie t  k l. I:
1. R o n cz e w sk a  G w ard ia  1,42,7
100 m st. k la s . k o b ie t  k l. II:
1. H erb a czen k o  O g n iw o  W r. 1,36,0
2. .P ilarsk a S ta l W r , . 1,43,0
3. S o ro k a  S ta i W r. 1,46,0
100 m st. kl«is. J iob let k l. III:
1. H erb a czen k o  O g n iw o  W r. 1,59,2
100 m st. d o w . k o b ie t  k l. III:
1. D łu g o s ie w ic z  W łó k n ia rz  1,32,3
2. J a n isz e w sk a  B u d o w la n i 1,35,9

100 m  st. k la s . B m ęż . k l. III:
1. N o w a k o w s k i B u d o w la n i 1,28,0
2. R zy m sk i O g n iw o  W r. 1,30,6
ICO m st. k la s . B m ęż. k l. II:
1. O k rasa  S ta l 1,21,3
2. R a czy ń sk i O g n iw o  D zierż . 1,22,6
100 m st. d o w . m ęż . k l. I:
1. T o łk a c z e w sk i O g n iw o  W r. 1,00,6
2. J a śk ie w ic z  S ta l 1,04,2
3. L ew ick i S ta l 1,04,3
4. P e tru se w ic z  S ta l 1,04,8
100 m st  d o w . k o b ie t  k l. I:
1. B em ów n a O g n iw o  W r. 1,18,0
2. L u b ien ieck ą  S ta l 1,21,2
3. K irch n erów n a S ta l 1,21,5
100 m st. d o w . k o b ie t  k l. II:
1. D różek  S ta l 1,27,1
2. K w a śn ica  B u d o w la n i 1,27,5
100 m st. d o w . m ęż . k l l i t
1. J a r u z e lsk i O . W . K. S. 107.2
2. S k a rży ck i G w ard ia  1,09,9 
2C0 m st  grzb . k o t le t  k l. II:
1. M ucha O g n iw o  W r. 3,27,1
2. D różek  S ta l W r. 3 ,28,5
200 m st. grzb . k o b ie t  k l. III:
1. Z u sk a O g n iw o  L eg n ira  3 ,56,0
2. D łu g o s ie w ic z  W łó k n . D zierż. 3,57,1 
100 m st. d ow . m ęż. k l. III:
1. J a w o r sk i B u d o w la n i 1,11.5

2. J a s t r z ę b s k i  R y s z a rd  O g n . W r.  1,11,9
3. W a ś la k  O g n iw o  D z ie rż . 1,18,5
200 m  s t.  g rz b . m ąż . k l .  I :
1. J a ś k ie w ic z  S ta l  2 ,43 ,G
3. K ę d z ia  O g n iw o  W r. 2 ,44,0
3. Ś c ig a ła  S ta l  2 ,56,0
200 m  st. g rz b . m ęż . k l. II:
1. M a jc h r o w ic z  O g n iw o  W r.  3 ,10,0
2. K ę d z ia  II O g n iw o  W r. 3 ,14,5
200 m  s t.  g rzb . m ęż . k l .  I I I :
1. R a d k o  O g n iw o  D z ie rż . 3 ,12,2

2. P io tr o w s k i  O g n iw o  D z ie rż . 3,19,1
200 m  s t.  g rz b . k o b ie t  k l .  I :
1. K ir c h n e r ó w n a  S ta l  3 ,11,6
400 m st. d o w . m ęż. k l. III:
1. R a c z y ń s k i  O g n iw o  D z ie rż . 5 ,59,5
2. J a w o r s k i  B u d o w la n i  6,10,2
200 m  s t.  k la s .  B m ęż  k l .  I :
1. P o ło m s k i  S ta l  3 ,03,0
2. K ie c k a  P a w e ł O W K S  3,06,5
200 m  s t.  k la s .  B m ęż . k l .  I II :
1. N o w a k o w s k i  Z b ig n . B u d o w l. 3 ,19,7o
2. J -e o n a r c z y k  Z y g m . G w a rd ia  3,29,4 
200 m  s t .  k la s .  B k o b ie t  k l .  II:
1. H e r b a c z e n k o  O g n iw o  3,43,0
2. P i la r s k a  S t a : 3 ,53,0
100 m s t.  k la s .  A m ęż. k l .  III :
1. P io tro w ic z  O g n iw o  D z ie rż . 1,28,3
2. C ie b ie r a  B u d o w la n i  1,29,2
S z ta f e ta  5x50 m ęż . k l .  I II :
1. O g n iw o  D z ie rż o n ió w  2,44 0
2. O g n iw o  W ro c ła w  2 ,53,0
S z ta fe ta  5x50 s t.  d o w . m ęż . k l .  II:
1. O g n iw o  W ro c ła w  2 ,40,6
2. A Z S  2,45,2
S z ta fe ta  5x50 s t.  d o w . m ężcz . k l .  I:
1. S ta l-P a fa w a g  2,23,2
2. O g n iw o  W ro c ła w  2,23,5
3. G w a rd ia  9..34.9

J a k  ś w ia d c z y  sa m  w y n ik  m ło d z i  p ię ­
ś c ia r z e  S t a l i  u s tę p o w a l i  w y r a ź n ie  s w y m  
k o le g o m  z O g n iw a ,  d la te g o  te ż  n ie  m o ­
ż n a  m ó w ić  o  d o b r y m  p o z io m ie  s p o tk a ­
n ia .  N a jc ie k a w s z ą  w a lk ę  s to c z y ł  w  w a ­
d z e  l e k k o p ó ł ś r e d n ie j  K u r o w s k i  I I  z  U r ­
b a ń s k im  w y g r y w a ją c  j ą  n a  p u n k ty .

K u r o w s k i ,  k t ó r y  r a z i ł  p o w o ln o ś c ią  i 
n ie z d e c y d o w a n ie m  w  c z a s ie  o s ta tn ie g o  
m e c z u  z O W K S -e m , w y p a d ł  t y m  r a ­
z e m  b a r d z o  d o b rz e .  S ło w a  u z n a n ia  n a ­
le ż ą  s ię  t e ż  U r b a ń s k ie m u ,  z a  s y s te m a ty ­
c z n e  p o s tę p y .

S p o ś r ó d  w y c h o w a ń  
fców O g n iw a ,  k t ó ­
r y c h  p o  r a z  d r u g i  
r o b a c z y l iś m y  n a  r in  
g u , w y b i j a  s ię  n a  
c z o ło  N ie w ia d o m ­
s k i,  s t a r tu j ą c y  w  w a  
d z e  p ó ł ś r e d n ie j .  P o ­
s ia d a  o n  d o b r ą  p r a c ę  
n ó g , d o b r e  w a r u n k i  
f iz y c z n e  o r a z  w ie lk i  
z a p a ł  d o  w a lk i .  M a 

J e d n a k  s p o ro  b r a k ó w .  P o w in i e n  n a  n ie  
z w r ó c ić  b a c z n ą  u w a g ę  t r e n e r  H o ło w a c z .

J e d n ą  z  n a jb a r d z ie j  i n te r e s u j ą c y c h  
w a lk  b y ł  p o j e d y n e k  S z c z u rk a  z  J a c k o ­
w ia k ie m  I I .  P r z e z  p ó ł to r e j  r u n d y  p a -  
f a w a g o w ie c  z b ie r a ł  p u n k t y ,  a le  p o  z a -  
i n k a s o w a n iu  t r z e c h  p o d b r ó d k o w y c h  c io  
s ó w  s t r a c i ł  c h ę ć  d o  a ta k u .  P o  c z w a r ty m  
h a k u  J a c k o w ia k  d a ł  s ię  w y l ic z y ć .

W y n ik i  (n a  p ie r w s z y m  m ie j s c u  z a ­
w o d n ic y  O g n iw a ) . Ł u k a s ie w ic z  z d o b y ł  
p u n k t y  w a lk o w e r e m ,  S z c z u re k  z n o ­
k a u to w a ł  w  I I  r u n d z i e  J a c k o w ia k a  I I, 
O le n ia c z  z re m is o w a ł  z O le jn ik ie m ,  
K u b le r  w y p u n k to w a ł  P o ty r a ł ę ,  K u ­

r o w s k i  I I  w y g r a ł  z U r b a ń s k im ,  N ie ­
w ia d o m s k i  z m u s i ł  w  I  r u n d z ’-e d o  p o d  
d a n ia  s ię  B u r e g o ,  k t ó r y  w  t r a k c ie  w a l 
k l  z n a la z ł  s ię  d w u k r o tn ie  n a  d e s k a c h .

S łu p s k ie m u  p o d d a ł  s ię  w  I  r u n d z ie  
W ro ń s k i ,  N o w a k  z d o b y ł  p u n k t y  b e z  
w a lk i ,  S z e fe r  p o k o n a ł  p r z e z  t k o  w  II  
r u n d z i e  P r o b o lę  i  R e z le r  p o d d a ł  s!ę  

Ju ż  w  p ie r w s z e j  m in u c ie  A n to s z e w s k le -

W y n ik i  (n a  p ie r w s z y m  m ie j s c u  b o k  
s e r z y  G w a rd i i) .

P r z y łu c k i  p o k o n a !  S z tu p e c k le g o ,  D ę  
b i c k i  p r z e g r a ł  z  K o ło d z ie je m , K o -  
c ia tk ie w ic z  z  N o w a c z y k ie m , K u l ik  w y  
g r a ł  p r z e z  d y s k w a l i f ik a c j ę  z L ip iń *  
s k im , S k w a r e k  u le g ł  P a jd z i e ,  P rz y b y *  
l a k  p r z e g r a ł  p r z e z  tk o  z  S i lu k ie m ,  
F o r t i n l  u le g ł  Ż m ije w s k ie m u .  W  w a*  
d z e  ś r e d n ie j  ż a d n a  z  d r u ż y n  n ie  w y *  
s ta w iła  z a w o d n ik a .  C h o rą ż y k le w ic S  
z d o b y ł  p u n k t y  w a lk o w e r e m  ł  w  p o ­
d o b n y  s p o s ó b  d w a  p u n k t y  z d o b y ł  w, 
w a d z e  c ię ż k ie j  d la  K o le ja r z a  S p y c h a *  
ła .  j

O W K S  Z A G R O Ż O N Y  S P A D K IE M  ’

J 5 D E N  z  n a p o w a ż n ie j s z y c h  faw o ry -*  
tó w  t e g o r o c z n y c h  m is t r z o s tw  D oi*  

n e g o  Ś lą s k a  O W K S  J e s t  p o w a ż n ie  za*  
g r o ż o n y  s p a d k ie m  z k l a s y  „ A “ . W ojsk<f 
w i z a n o to w a l i  n a  s w y m  k o n c ie  n o w ą  
p o r a ż k ę ,  p r z e g r y w a ją c  w  Z ię b ic a c h  z o  
S p ó jn ią  7:13.

W  c h w i l i  o b e c n e j  O W K S  z n a jd u j e  « i$  
n a  p r z e d o s t a tn i e j  p o z y c ji  w  ta b e l i ,  a le  
w o b e c  te g o , że  r e z e r w a  l ig o w e j  G w a rd i t  
n ie  s p a d a  d o  n iż s z e j  k l a s y ,  w o js k o w i  
z a jm u ją  f a k ty c z n ie  o s ta tn ie  m ie js c e .

T A B E L K A  
O g n iw o  4 8 50:26
S p ó jn ia  Z ię b ic e  4 6 46:38
K o le ja r z  5 5 54:62
S ta l  P a f a w a g  I b  6 5 52:68
O W K S  5 2 46:54
G w a rd ia  I b  3 2 25:33

(B -cz )

Ż M IJ E W S K I  W A L C Z Y  Z N O W  
W E  W R O C Ł A W IU

I Z  O L E J A R Z  n ie  m a  o c h o ty  n a  s p a d e k  
z  k l a s y  A . W  c ią g u  d w ó c h  o s t a t ­

n ic h  ty g o d n i  p o w ię k s z y ł  s w ó j d o r o b e k  
p u n k to w y ,  w y g r y w a ją c  n ie s p o d z ie w a ­
n ie  z e  S p ó jn ią  Z ię b ic e  11:9, a  w  n ie d z ie -  
d z ie lę  p o k o n a ł  w  s to s u n k u  12:6 r e z e r w ę  
G w a rd i i .

w  r a m a c h  te g o  m e c z u  Ż m ije w s k i  w y ­
s tą p i ł  w  w a d z e  l e k k o ś r e d n ie j  i j u ż  w  
I I  r u n d z i e  p o k o n a ł  p r z e z  tk o  F o r in ie g o .

Z  in n y c h  b o k s e ró w  w y m ie n ić  n a le ż y  
m ło d e g o  P r z y łu c k ie g o  z  G w a rd i i .  N ie  
z d z iw im y  s ię ,  g d y  w  n ie d łu g im  c z a s ie  
o b e jm ie  o n  p r y m a t  w ś r ó d  „ m u c h "  d o l­
n o ś lą s k ic h .

M istrzostwa CRZZ
w podnoszeniu 
cężarów
T37  BYD GOSZCZY rozpoczęły  slq 
”  m istrzo stw a  CRZZ w  podnosze­
n iu  ciężarów .

W  w adze p ió rk o w ej p ierw szo  
m iejsce za ją ł m is trz  P o lsk i — S k o ­
w ro n ek  (G órnik) — 272,5 kg. p rzed  
G rom ulsk im  (B udow lani) 220 kg . i 
K upczykiem  (K olejarz) — 210 kg.

W w adze ‘ ś re d n ie j ty tu ł  m is trza  
zdobył M ożew ski (G órnik) — 282,5 
kg., 2) r tan ie lu k  (K olejarz) — 262,5 
kg., 3) F u s (Stal) — 250 kg.

W  p u n k ta c ji  d ru ży n o w ej po 
p ierw szym  dn iu  m istrzo stw  p ro w a . 
dzi ,ZS G órn ik  — 555 kg., p rzed  
K o le jarzem  — 472,5 kg.

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26 T e l . ,  C e n t r a l a  40-21. 
D z ia ł M ie js k i:  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  

„ C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z  12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p i ą tk i  12— 13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a  D ru k  R S W  , .P R A S A ‘\  W ro c ła w . F-3-600S6

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4.50 z ł, k w a r t a l ­
n ie  13.50 z ł, p ó ł ro c z n ie  27 — zł, r o c z n ie  54 — z ł P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t, o r a z  P P K  „ R U C H “ , K o n to  VIII/1362.


